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GAZETA LWOWSKA
V7j chudsi cod?/ie:iaie o godaiai* -5 po południa 

g wyiątkiwn dni poświąteeznyeb..
Nusner pojedynczy kosztuje w miejscu i® hal., 

pocztą !S hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. !0. — Ekśpedyeya miejscowa 
w biurze dzienników $t. SokałEWskSsgo. F ass i Hass- 

i. 8.  —  Listy należy frankować.
twliamacyo otwarte wolno od opłaty.

fa tefon  Bedakeyi N r. 88.

.? a m ic js e o w » .‘ II m i e j s c o w a ,
rocznie . . . . 32 K, I ówieróroozais 8 K  — h, |i rocznic . . .  24 K, I gw ierdreezaic . . 8 K,
półrocznie ■ . 15 K, | miesięcznie 2 h. 70 h, || półrocznie . . S2 K, | miesięczni?. . . . 2 E.

W Niemczech 3 E  20 h miesięesme. We wszystkich innych państwach 3 K 30 h ariosięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek, miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują c*ło» 

i. półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują j d  1 stycznia do końca czerwca 
i uh od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroesai i miesi?,'rzni %a dopłatą: pierwsi f K  BS h d?»ćsy s?8 h. 
i)PfZ?wsdBHf.“ nieńuro.erowasy osobno kosztuje 8 K.

Ceny _ ogłoszeń: W iersa petitowy iub jego

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nads- 
słane po 60 bs'., za wiersz lab jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mujo wyłącznie: Biuro dzienników S o k o ło w sk ie j 
we Lwowie Pasaż Hanswanna I, 9. W Paryżu wv 
łącznie Ageneya: C Ada® (V. de Eacakowski) 38 
Rus de y » * a a * .

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
%

Przedpłata na „Gazetę Lwowską'1 
wynosi :

W m i e j s c u :
rocznie (od 1 stycznia do koń­

ca g ru d n ia )........................24 K
półrocznie (od 1 stycznia do 30

czerwca) . . . . . .  12 i?
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do

31 marca)  fi K
miesięcznie (od .1 do końca każ­

dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i ej s o o w a ;
r o c z n ie  32 K  — h
p ó łro c z n ie  I f i  K  — li
ćwierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m iesięcznie 2 K  70 h

o

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  fiO h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2  K

32)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

Część druga.

I.
(Oiąg dalszy).

Pani Joanna, stojąca już w progu, wy­
ciągnęła obie ręce, a gdy pochylony, z czcią 
je  nieledwie ucałował, usta jej spoczęły cie­
pło, długo na jego czole, poezem objęła mięk­
ko ciemną tę głowę i ruchem macierzyńskim 
do własnej przytuliła piersi.

Gdy Edward Horecki wyprostował się 
po chwili, w męskich jego oczach łza się 
szkliła.

Obok zaś Witold Dowgint wyciągał już 
dłoń ku niemu..

— Nie potrzebuję się przedstawiać — 
mówił z ujmującą dworskością. — Ten wy­
buchowy kłębek nerwów i uczuciowości, Dziu­
nia, twoja siostra, Edwardzie, a moja żona, 
najlepszą jest między nami rekomendacyą i 
najżywszym braterskim łącznikiem.

Dłonie ich złączyły się w długim, sil­
nym uścisku.

— Witold Dowgint? Pisano mi dużo 
o tobie. Pragnąłem cię oddawna poznać.

— A ja  stwierdzam z radością za Dziu­
nią, iż dumny jestem z ciebie, Edwardzie. 
Nie wątpię zaś, iż wkrótce kraj nasz cały 
dumny z wiedzy twej i zasług twoich będzie. 
Dobrze robisz, iż wracasz na stałe. Zarówno 
nam, w tem małem, zhannonizowanem kółku 
rodzinnem, jak całemu polskiemu ogółowi, 
brak właśnie łudzi rozumnych, ludzi rozle-

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesne, nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  będzie i w ro­

ku przyszłym, jak lat poprzednich, wiernem
1 bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a ,  W a r ­
s z a wy ,  W i i n a, W i e d n i a, B e r 1 i n a, P a- 
r y ż a j i  t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze" i W i k t o r a  Go-  
m n l i c k i e g o  p. t. „Cień, b. i story a jednej 
duszy", obok drugiej części powieści A n a ­
t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche". 
Ponadto przyrzekli nam współpracownictwo 
powieściopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  H e n ­
r y k  Z b i ę r z c h o w s k i  i inni, a dr. K a­
r o l  M a t y  as  zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W7 tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jak w ro­
ku ubiegłym jubileusz Słowackiego, tak w roku 
przyszły o: jubileusze Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o  i ks. P i o t r a  S k a r g i  zostaną go­
dnie i poważnie upamiętnione ogłoszeniem 
studyów, poświęconych ich działalności i 
znaczeniu w naszym dorobku kulturalnym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta Maryana W e- 
r e s z c z a k a  pocztmistrzem w Majdanie ko­
ło Kolbuszowej, przeniósł pocztmistrza Zeno­
na D a n i ł o w i c z a  z Majdanu do Potoka 
złotego.

Wskutek przedłużenia kontraktu, zawar­
tego z Zakładem narodowym im. Ossoliń­
skich o wydawnictwo p o l s k i c h  książek 
szkolnych, obniżone zostały ceny polskich 
książek szkolnych, wydawanych przez to wy­
dawnictwo w ten sposób, że książki:

1. Dzieje biblijne, zamiast 1 kor. ko­
sztować będą 90 bal.;

2. Szkółka dla młodzieży, część IV., za­
miast 1 kor. kosztować będzie 90 hal.;

3. Trzecia książka do czytania, zamiast 
1 kor. kosztować będzie 90 hal.;

4. Książka do czytania na V. i VI. kla­
sę szkół ludowych męskich, zamiast 1 kor. 
20 hal. kosztować będzie 1 kor. 10 hal.;

5. Bachunki dla szkół ludowych część 
LI., zamiast 30 hal. kosztować będą 26 hal.;

6. a) Bachunki dla szkół ludowych 
część IV. zamiast 40 hal. kosztować będą 
35 hal.; b) Bachunki dla szkół ludowych 
część IV., (dawne), zamiast 20 hal. koszto­
wać będą 16. hal.;

7. Nauka stylu dia szkół wydziałowych 
żeńskich, zamiast 80 hal. kosztować będzie 
70 hal.;

8. Początki nauki języka niemieckiego 
na klasę III., zamiast 60 hal. kosztować bę­
dą 54 h a k

9 Początki nauki języka niemieckiego 
na klasę IV., zamiast 80 (75; hal. kosztować 
będą 70 hal,;

10. Wiadomości z nauki geografii dla 
szkół wydziałowych, zamiast 1 kor. koszto­
wać będą 90 hal.;

11. Podręcznik do nauki religii żydow­
skiej. zamiast 20 hal. kosztować będzie 15 hal.;

Zniżenie powyższe wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1912.

B ó w n o c z e ś n i e  zniżyła c. k, Bada 
szkolna krajowa ceny książek szkolnych r u ­
s k i c h ,  wydawanych w c. k. Wydawnictwie 
książek szkolnych w gmachu c. k. Namie­
stnictwa w następujący sposób:

1. Istoryja biblijna, zamiast 1 kor. ko­
sztować będzie 90 hal.;

2. Szkoła narodna czast’, zamiast 1 kor. 
kosztować będzie 90 hal.;

3. Eaehunky dla szkił narodnych czast’
III., zamiast 30 hal. kosztować będą 26 hal.;

4. Eaehunky dla szkił narodnych czast'
IV., zamiast 40 hal. kosztować będą 35 hal.;

5. Początki nauky nimeckoho jazyka 
dla III. klasy, zamiast 60 hal. kosztować bę­
dą 54 hal.;

6. Poczatky nauky nimeckoho jazyka 
dla IV. klasy, zamiast 80 hal. kosztować bę­
dą 70 hal.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 28 grudnia

Budowa dróg wodnych.

Brzeźnica, dnia 27 grudnia.
(Korespondencya własna Gazety Licowskiej).

(iv. s.) Dziś po godzinie 2 po południu 
odbyła się w tutejszej cichej wiosce piękna, 
a dla naszego kraju bardzo doniosłego zna­
czenia uroczystość poświęcenia pierwszych

głej, gruntownej nauki, którzyby naród ku 
jasno wytkniętemu celowi wiedli.

Eęce ich znów się złączyły serdecznie.
— Przeceniasz moją siłę i zdolności — 

zaprzeczył Edward.
— Waza podana — zabrzmiał u progu 

głos służącego.
Uzupełniła zapowiedź tę p. Joanna Ho- 

recka:
— Mój synu, przebieranie się to kwe- 

stya form światowych, na które niema tu 
dziś miejsca. Pan Bóg kazał przedewszyst- 
kiem: podróżnego w dom przyjąć, głodnego 
nakarmić, a z własnem dzieckiem, gdy w ra­
ca pod dach rodzinny, chleb przełamać. Pro­
szę was więc do stołu.

I ująwszy go pod ramię, prowadziła na 
czele pochodu ku jadalni.

— Cóż za idylliczna zgoda! — szepnął 
Dowgint, pochylając się ku żonie. — Czołem, 
Dziuniu, to twoje dzieło !

— Żeby tylko ona nie skaprysiła — 
odrzuciła mu cichutko.

— Co znowu! Oboje młodzi i ładni, 
wpadną pewno bezwiednie w nastawione sieci. 
Janek przy tem ma szczęście do kobiet i o- 
gólnie im się podoba. Wiesz, ten twój nowy 
braciszek bardzo mi przypadł do serca. Wno­
szę przy stole toast: „Kochajmy się!“ Ko­
chajmy się w rodzinie dla własnego dobra, 
szczęścia i pomyślności. Kochajmy s:ę dla 
dania przykładu innym; a mocni uczuciem, 
silni jednością i zgodą, przenośmy stopnio­
wo promienie cnót tych na ogół i społe­
czeństwo.

Młoda kobieta podniosła ku niemu spło­
szone oczy, jak gdyby chciała zbadać, czy 
w słowach tych, szczerych napozór, nie drga 
czasem odcień ironii.

X.
Życie popłynęło odtąd w Horyniu, zwy­

kłym swym torem. Przybył tylko gość dro­
gi, a pożądany, — jak mówiła pani Joan­
na, — którego otaczali wszyscy wyszukany­
mi względami. Przybył jej syn drugi. Trze­

ba zaś oddać sprawiedliwość, iż starała się 
traktować go z tą samą macierzyńską ser­
decznością, z tą pieczołowitością i wylaniem, 
z jakiemi zwracała się do własnego jedynaka. 
Jeżeli zaś dla tego, który był krwią z jej 
krwi i kością z kości, gotowa była wszystko 
i wszystkich poświęcić, to niemniej, w głębi 
duszy przyznawała chętnie, iż Edward prze­
wyższał go wykształceniem i szlachetną po­
wagą zrównoważonego, męskiego charakteru.

- Uznawał to wreszcie chętnie i sam Jan 
Horecki, pełen werwy i życia, zapalny lekko- 
duch. Urodzony optymista, co godzinę nowe 
tworzący projekty, gotów był entuzyazmować 
się dziś dla kwesty i, o której zapominał 
jutro. Uczuciowość jego potrzebowała przy- 
tem ciągłego wyładowywania. Ten brat więc, 
mało znany, a niewiele starszy, wykwintny, 
spokojny, głośny w świccie z rozumu i nauki, 
stał mu się odrazu bożyszczem nieledwie. 
I  jeżeli w zachowaniu pani Horeckiej wzglę­
dem pasierba, było dużo, mniej może samo­
rodnej, niż wyrozumowanej, dobroci i ser­
deczności, to w zamian impulsywna serde­
czność Janka miała jedynie źródło w szcze­
rej sympatyi, jaką powziął dla brata.

Aby więc nie rozstawać się z nim mo­
żliwie, woził go po polach i lasach, do żniw 
i do sianokosów, pokazywał Iloryń ze stron 
wszystkich, pozwalał się upajać pięknem i 
poezyą wsi polskiej, którą sam również od­
czuwał i podziwiał. Gdy zaś znużonemu po­
zostawiał chwilę swobody i samotności, wtedy, 
stawał się on dopiero panem myśli swych, 
uczuć i wspomnień.

Treść ich nikła, tem głębiej była w ser­
cu wyryta. Podtrzymywała pamięć jej i w 
nowe stroiła ją  blaski duża fotografia, którą, 
w opieczętowanej kopercie, wręczył mu w ho­
telu, przed wyjazdem z Drezna, miejski po­
słaniec.

Przedstawiała ona pannę Orlińską, w 
skromnej białej sukni, z całem bogactwem 
złotych włosów, wysuwających się z pod wiel­
kiego, czarnego kapelusza, którego rondo 
rzucało cień przejrzysty na delikatne, cudnie 
rzeźbione rysy. Duże, głębokie jej oczy, z pod

luku brwi ciemnych i rzęs długich, zdawały 
się patrzeć wprost na niego, z wyrazem prze­
dziwnej słodyczy i tęsknoty.

U dołu wizerunku widniały proste słowa:
„Ewa Wanda — swemu przeznaczeniu".
Portrecik był małem arcydziełem sztuki 

fotograficznej; napis na nim, tak powściągli­
wy a wymowny, stanowił kwintesencyę 
wszystkiego, co mu powiedzieć mogła i po­
wiedzieć chciała. Młody człowiek rozumiał 
doskonale, iż cztery te wyrazy, wolne od 
wszelkiego sentymentalizmu, takie dumne i 
korne zarazem, zamykają w sobie nietylko 
wyznanie, lecz przysięgę nieledwie.

I  usta jego, jak na czemś żywem a 
słodkiem, spoczęły na nich w długim, dzięk­
czynnym pocałunku.

Odtąd wizerunek ten, odtwarzający kró­
lewską piękność i cały subtelny czar ślicznej 
dziewczyny, nie opuszczał go ani na chwilę; 
był mu talizmanem szczęścia i źródłem ci­
chej, niewypowiedzianej rozkoszy. Te oczy 
zaś cudne, a wymowne, patrzące mu w samą 
głąb duszy, chodziły za nim wszędzie, jak 
Przeznaczenie także. Widział je  na delika­
tnych płatkach kwiatów, w przejrzystem po­
wietrzu poranku, na niebie i chmurach, wśród 
różowo-złotej łuny zachodu.

W usposobieniu takiem, a wobec ser­
decznie zacieśniających się węzłów jego z ro­
dziną, trudno mu było nie mówić z nimi o 
niej, o tej wymarzonej i wyśnionej, która 
wszystkie myśli jego wypełniała. Pojmował 
jednak, że dopóki nie oświadczy się matce 
Wandy i nie otrzyma zezwolenia jej, prosta 
przyzwoitość nakazuje mu nie ujawniać ani 
uczuć, ani stosunku swego do tych pań. Ina­
czej, mógłby rzucić cień jakiś na młodziutkie 
dziewczę, za słowo dane mu, bez wiedzy i 
zezwolenia starszych.

Powściągliwość ta bolała go głównie 
ze względu na stosunek do Jana, którego 
młodzieńcza pełnia życia i serce jak na dłoni, 
pociągały go i podbijały coraz silniej.

(Oiąg dalszy nastąpi),
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robót około budowy dróg wodnych na tere­
nie galicyjskim. Na uroczystość tę przybyli 
z Krakowa osobnym pociągiem: Najprz. ks. 
Biskup Nowak,. P. Minister skarbu Wa­
cław Zaleski, P. Minister robót publicznych 
Trnka, P. Minister Galicy i Długosz, P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński z szefem 
biura prezydyalnego radcą Namiestnictwa 
Schultisem, radcami Dworu Ustyanowśkiin i 
Ingardenem, w zastępstwie P. Marszałka 
krajowego Członek Wydziału krajowego dr. 
Jahl, reprezentanci Ministerstw: skarbu, han­
dlu, robót publicznych, kolei żelaznych i Ga- 
licyi (wymienieni już w depeszach, zamie­
szczonych we wczorajszym numerze Gazety 
Lwowskiej. P. R .), delegat Namiestnika 
radca Dworu Fedorowicz.

Ponadto byli obecni członkowie Izby 
panów: dr. Korytowski. Andrzej ks. Lubo­
mirski, Antoni hr. Wodzieki, Zdzisław hr. 
Tarnowski. Licznie stawiło się również Koło 
polskie ze swoim Prezesem dr. Bilińskim na 
czele. Z posłów parlamentarnych i sejmo­
wych przybyli pp. :; Gotz - Okocimski, Skar­
bek, Rosner, Zarański, German, Jaworski, 
oteinhaus, Angerm an, Śliwiński. Buzek, 
Matakiewicz, Stapiński, Lasocki, Bey, Wró­
bel, Wysocki, Stesłowicz, Banaś. Myjak, 
Bomba, Halban, Jabłoński, Kozłowski, -Ła­
zarski, Średniawski, Zieleniewski. Kędzior, 
Stern, Rychlik, Marek, Tetmajer. Klemensie­
wicz, D iam and, M aryewski, Bandrowski, 
Maiss, Górski, Hupka.

Z Wydziału krajowego był obecny dy­
rektor biura melioracyjnego radca Dworu 
Kułakowski. Wojskow ość reprezentowali: ko­
mendant korpusu Bohm-Ermolli, generał-po- 
rueznik Puchallo, komendant placu podpuł­
kownik Gostomski, dyrektor inżynieryi pod­
pułkownik Kastner szef sztabu generalnego 
komendy I. korpusu Kochański.

Uniwersytet Jagielloński reprezentował 
rektor prof. dr. Szajnocha, Radę pow. kra­
kowską marszałek Stefan Skrzyński, wielicką 
p. Winter, Akademię sztuk pięknych rektor 
Laszczka, Tow. wzaj, ubezp. dyrektor Szad­
kowski, m. Kraków wiceprezydenci Szarski i 
Sare, liczne grono radnych, oraz dyrektor 
magistratu Grodyński. Miasto Lwów repre­
zentowali: prezydent Neumann i wiceprezy­
dent dr. Rutowski. Z Izb handlowych przy­
byli : prezydent Dattner, wiceprezydent Fede- 
rowicz, Epstein i Benis z Krakowa, a prezy­
dent Horowitz i wiceprezydent Leopold Ba- 
czewski ze Lwowa. Nadto byli obecni staro­
sta górniczy radca Dworu Riel, starostowie: 
Pogłodowski z Wadowic, Kowalikowski z Kra­
kowa, Biesiadecki z Białej, Wykowski z Oświę­
cimia, Bodnar z Podgórza, Kulisz z Bielsk#.. 
Dalej dyrektor polieyi radca Rządu Fiata:!, 
reprezentanci władz sądowych, wiceprezydent 
sądu krajowego wyższego Stebelski i prezy­
denci Seidel i Stawarski, oraz starszy pro­
kurator Państwa Wędkiewicz.

Dyrekcyę kolei reprezentowali: radca

Dworu Zborowski, radca Rządu Hołyński, 
st, inspektorowie Peltz i Potuczek, naczelni­
cy Blaszkę i Stefan. Inne władze reprezento­
wali: starszy radca Prokuratoryi skarbu Roz­
wadowski, naczelnik okręgowej dyrekcyi skar­
bu Pec, naczelnik Administracyi podatków 
Kurek, st. inspektor przemysłowy Kremer, 
dyrektor poczty radca Dworu Biliński. Z eks­
pozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych 
przybyli: kierownicy Czerwiński i Mączyński, 
radca Piekarski i naczelnik regulacyi Wisły 
Regec. Prócz tego byli obecni: liczni człon­
kowie krakowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej, przedsiębiorcy budowy Sosnowski, 
Rodakowski i Zacharyewicz, oraz reprezen­
tanci prasy ze Lwowa, Krakowa, Warszawy 
i Wiednia.

Budynek stacyjny, jak i cała droga, 
wiodąca do miejsca, na którem odbyła się 
uroczystość, przybrane były zielenią i cho­
rągwiami, tłumnie zaś przybyła ludność oko­
liczna tworzyła długi szpaler od budynku 
stacyi kolejowej, aż do namiotu, w którym 
był urządzony ołtarz.

Dziewczęta z Brzeźnicy, ubrane świąte­
cznie, z bukietami i wieńcami, ustawiły się 
w pobliżu ołtarza.

Gdy przybyli na uroczystość dostojnicy 
zgromadzili się pod drugim namiotem, usta­
wionym naprzeciw namiotu z ołtarzem , 
Najprzew. ks. Biskup N o w a k  w asystencyi 
ks. dziekana Śląskiego z Krzęcina, ks. pro­
boszcza Rychlika z Brzeźnicy, ks. proboszcza 
Konopnickiego z Izdebnik i ks. proboszcza 
Matogi z Mareyporęby, odprawił przepisane 
modły, poświęcił miejsce, przez które będzie 
poprowadzony kanał galicyjski, poczem od 
ołtarza w te przemówił słowa do uczestni­
ków uroczystości:

Mowa Najprzew. ks. Biskupa Nowaka.
W imię Boga, w Trójcy św. jedynego, 

który stworzył i ziemię i powietrze i wody 
na to, aby głosiły potęgę, mądrość i dobroć 
swego Stwórcy i na to, aby służyły człowie­
kowi, który jest koroną stworzenia Boskiego 
na ziemi, do osiągnięcia możliwego szczęścia 
W imię tego Boga Wszechmogącego poświę­
ciłem to miejsce, w którem rozpocznie się 
budowa dróg wodnych w naszym kraju. Wiel­
kiej to doniosłości i wielkiego znaczenia 
dzieło, a świadczy o tern, jak ta dzisiejsza 
uroczystość jest podniosłą, nastrój, jaki tu 
panuje, świadczy ta obecność najwyższych 
dostojników Państwa i kraju, obecność wiel­
kiej liczby członków Izby panów i zastępców 
naszych do Rady państwa i Sejmu, obecność 
przedstawicieli wysokich władz rządowych, 
wojskowych i autonomicznych, obecność tłu ­
mów ludu i nie tylko z tej miejscowości, ale 
z całej okolicy, Nie czuję się kompetentnym, 
aby określić znaczenie i doniosłość budowy 
dróg wodnych w naszym kraju. Ale mam 
sobie za obowiązek zwrócenia się z gorącem 
podziękowaniem do JE . Prezesa Koła pol­

skiego i P. M inistra Galicyi, którzy zapro­
sili mnie na tę dzisiejszą uroczystość i nie 
tylko mnie, lecz także i duchowieństwo tego 
dekanatu, które mnie otacza. Najuprzejmiej 
dziękuję za to zaszczytne zaproszenie, a za­
razem zaznaczam, że przybyłem z wielką ra­
dością serca, bośeie, szanowni. panowie, tern 
zaproszeniem i tym aktem, o który mnie pro­
siliście, dali wyraz swoim głębokim przeko­
naniom religijnym, daliście wyraz tej praw­
dzie, którą wyraża psalmista Pański temi 
słow y: „Jeżeli Pan nie zbuduje domu, na- 
próżno pracują, którzy go budują". Lud ten 
wierny katolicki i rdzennie polski on to od­
czuwa i ocenia wspólnie z nami, jako dzieci 
jednego narodu i jednej rodziny.

Dokonałem poświęcenia tego miejsca, 
w którem zacznie się budowa dróg wodnych 
i przebiegłem myślą cały szmat ziemi na­
szej, kędy pójdą te kanały spławne. Niechaj 
błogosławieństwo Boże towarzyszy temu dzie­
łu, które dziś rozpoczynamy, niechaj błogo­
sławieństwo Boże towarzyszy i opieką otacza 
tych, którzy te drogi projektowali i tych, 
którzy będą tę żmudną pracę wykonywali. 
Niechaj Bóg sprawi, aby te kanały spławne, 
te drogi w:odne, które ztąd będą przepływały 
kraj nasz. przyczyniły się nietylko do mate- 
ryalnego dobra naszej ludności, nietylko do 
rozwoju handlu, przemysłu i rolnictwa, lecz 
także w jak największej mierze do dobra du­
chowego naszej ludności, i do powstrzymania 
tej, tak szkodliwej pod każdym względem 
emigracyi, wywołanej przez brak pracy, — 
przynajmniej pracy takiej, która wystarczy­
łaby dla wszystkich — i wyrządzającej nie­
słychane szkody krajowi naszemu nietylko 
pod względem ekonomicznym, ale i religij­
nym.

Niechaj to sprawi Pan Bóg Wszechmo­
gący ! Szczęść Boże 1

Z kolei zabrał głos z trybuny JE. P. 
Minister skarbu Wacław Z a l e s k i  i rzek ł:

Mowa JE. P. Ministra skarbu Wacława 
Zaleskiego.

Przedewszystkiem chciałbym podzięko­
wać imieniem Rządu najczcigodniejszemu 
Areypasterzowi, że raczył tu przybyć i mo 
dlitwą i błogosławieństwem swojem, przed 
chwilą tu spełnionem. uprosić błogosławień­
stwo Boże, potrzebne do tego, aby dzieło, dziś 
rozpoczęte, wydało te owoce, których kraj 
cały po nich się spodziewa.

Zawitał dziś dawno upragniony dzień 
rozpoczęcia dzieła niecierpliwie przez kraj 
cały wyczekiwanego. Od lat wielu, bo od 
końca XVIII. wieku prawie społeczeństwo 
tego kraju odczuwało niemal z siłą elemen­
tarną potrzebę dróg wodnych dla zaspokoje­
nia swych potrzeb materyalnych, dla wzmo­
cnienia się pod względem ekonomicznym. 
Dziesiątki lat upływały na usiłowaniach, któ­
re nie doprowadziły do pożądanego skutku. 
Dopiero lat temu 10 zdawało się nam, że

przez uchwalenie ustawy, zapewniającej roz­
poczęcie pracy w szerokim zakresie, jesteśmy 
już bliscy tego, dawno upragnionego dzieła. 
Niestety rozliczne trudności sprawiły, że 
jeszcze szereg lat, szereg usiłowań minął, 
zanim doczekaliśmy się tej chwili, która, daj 
Boże, będzie szczęśliwym początkiem tego 
upragnionego dzieła.

Kraj cały postępował w tym kierunku 
z rzadką solidarnością, bez różnicy stronnictw, 
z solidarnością, którą pragnęlibyśmy widzieć 
przy wszystkich sprawach krajowych. 1 dziś 
widzimy, co może ta solidarność, ta wspólna 
praca w dobrze zrozumianym interesie kraju. 
Niebawem rozpocznie się praca, która połą­
czy Wisłę z Dniestrem, tę Wisłę, o której 
marzymy zawsze, która widziała zamierzchłą 
przeszłość naszą, upiększoną legendami i mo­
menty przeszłości bliższej drogie sercu na- 

i szemu, — połączy tę Wisłę z Dniestrem, 
tylekroe wspominanym w dumkach ruskich. 
Bogdajby połączenie tych dwóch wód było 
symbolem przyszłego zbliżenia obu narodów 
kraj ten zamieszkujących i bogdajby ta wspól­
na praca, ta wymiana produktów między Za­
chodem i Wschodem była także symbolem 
i podstawą wspólnego pożycia dla dobra u- 
kochanej przez nas ziemi (Oklaski). Tem ży­
czeniem kończę i przyłączam się do tego ży­
czenia, jakie najczcigodniejszy ks. Biskup 
był łaskaw wypowiedzieć: Szczęść Boże tej 
pięknej pracy! (Oklaski).

Po przemówieniu P. Ministra skarbu, 
które przerywano kilkakrotnie brawami, za­
brał następnie głos Prezes Koła polskiego 
JE. dr. B i l i ń s k i  i w te przemówił słowa:

Mowa Prezesa Koła polskiego  
JE. dr. B ilińskiego.

Jak człowiek, jako jednostka, tak i społe­
czeństwo zwykło od czasu do czasu zataczać 
pewne kręgi swoich życzeń, potrzeb i pla­
nów. Społeczeństwo nasze od szeregu lat do­
magało się, bez względu na warstwy i stron­
nictwa polityczne, budowy kanałów w na­
szym kraju. Od lat dziesięciu sprawa ta przy­
bierała coraz to bliższe i wyraźniejsze kształ­
ty, aż nareszcie po wielu, a wielu walkach 
dożyliśmy dnia, w którym święcimy otwar­
cie tych robót. Kraj bardzo praktycznie o- 
ceniał i ocenia korzyści kanałów, tak w tym 
czasie, kiedy będą budowane, jak w tym 
czasie, kiedy będą gotowe. Przedewszystkiem 
wszyscy liczymy na to, że praca intenzywna, 
jaką kraj będzie mógł spełniać przy kana­
łach, umożliwi nam powstrzymanie najwię­
kszej naszej ekonomicznej katastrofy, t. j. 
wychodźtwa (oklaski) — że lud nasz znaj­
dzie na miejscu sposób zarobkowania, przy 
którego pomocy będzie mógł zaspokoić swoje 
potrzeby lepiej, niż przy pomocy zarobkowa­
nia zagranicą, które połączone jest często­
kroć dla ludu z wielkiemi przykrościami i 
upokorzeniami. Kraj liczy także na to, że w 
czasie budowy kanału na poprzek znacznej
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SYRENA.
(Pierre Dax. I/orpheline d’Auteuil).

Gzęśó druga.

XVI.

W ątła  nadz ie ja .

(Ciąg dalszy)

Gdyby tak ksiądz Turbigo pokazał się 
dziś w pałacu, babka byłaby mu powierzyła 
nadzieję, która ją  odmładzała.

Lecz ksiądz nie przyszedł.
Nazajutrz, hrabina zamówiła sobie po­

wóz na drugą godzinę i z niejaką zalotno­
ścią się ustroiła, co jej się nigdy nie zdarza­
ło. Lecz dnia tego chciała być tem, czem 
była dawniej, żwawą, młodą, aby Izabela na­
tychmiast ją  poznała.

Na jakie pół godziny przed wyjazdem, 
zacna kobieta otworzyła kantorek, w którym 
znajdowały się papiery rodzinne. Tajemnicę 
zamku znała tylko ona i jej syn, który sam 
jeden miał obowiązek zapoznać się z zawar­
tością sprzętu, gdyby hrabina niespodzianie 
zeszła z tego świata.

W szufladkach i na półkach panował 
wzorowy porządek. Wszystkie pargaminowe 
koperty miały swoje oznaczające napisy. Nie 
które z nich wysunęły się z pomiędzy prze­
zroczystych palców, a na jednej z nich hra­
bina, przy pomocy lornetki oprawnej w złoto, 
czytała:

„Do mego syna Daniela, po mojej 
śmierci!"

Koperta nie była zapieczętowana. Hra­
bina ją  otworzyła i odczytała pismo od lat 
wielu nie ruszane. Był to znany nam list, 
który »api#ała Izabela opuszczają# pała# przed

laty. Zacna kobieta zapragnęła go sobie przy- | 
pomnieć.

Czytała.
Łzy polały się z oczu matrony, a postać 

jej opadła w fotol bezwładnie, gdy czytać 
skończyła.

Cóż rzrniało w tych liniach, które od­
czytała? Znalazła tam wiele serca, ale tak­
że uczucie dumy, które obawy w niej bu­
dziło. Jeżeli matka tego młodego człowieka, 
którego Pauletka kochała, zachowała otwartą 
ranę za doznane od d’Antiguaków obelgi, czyż 
Izabela da się ubłagać?...

Skulona, zgnębiona, babka zapadała w 
zwykły swój spokój. Źrenice jej trac iły , bły­
ski radością.

Serafina przyszła oznajmić, że powóz 
zajechał i hrabina odpowiedziała, że zaraz 
schodzi.

Lecz pani d’Antigaac dalej siedziała 
skulona. Nie pamiętała jak zrozumiała da­
wniej ten długi lisi; dziś, znalazła, że jest 
tajemniczy, pełen ukrytych myśli, których 
wytłumaczyć sobie nie umiała. Odczytywała 
niektóre ustępy po raz drugi. Jeden szcze­
gólniej ją  zastanawiał: „Będzie wiedział o 
intrydze uknutej w cieniach nocy".

A więc Izabela znała tę intrygę?
Biedna kobieta!... Ozyby się mieszała 

do tej sprawy. Gdyby wiedziała, jakie od­
krycie ją  czeka !

Wyprostowała się zwolna i szepnęła: „Ooby 
nie wynikło z przedsięwzięcia, które podej­
muję, będę błogosławić Opatrzności, jeżeli 
mnie doprowadzi do tej, którą córką swoją 
nazywałam. Będę szczęśliwa, ujrzawszy Iza­
belę".

Przekładała koperty według porządku 
w kantorku. Zawiązała wstążką list, który 
odczytała i zamykała zam ek, gdy Serafina 
znowu się ukazała.

— Gzy pani hrabina się namyśliła i 
nie wyjedzie?

— Nie, Serafino. Wzięłam się do szpe­
rania pomiędzy starymi papierami i dłużej 
mnie to zatrzymało, niż myślałam. Zaraz 
schodzę.

Nie czekając już tym razem, pani d’An- 
tigna* opuściła pokój i wsiadła do powozu.

W miarę, jak się zbliżała do celu, in- 
styktowne wzruszenie nią owładało. Broniła 
się odważnie, gdy uważała, że już nie da­
leko.

Krok ten przedsięwzięła dla dobra Pau- 
letki, lecz wyobraźnia kazała jej przeczuwać, 
że Izabela mogła być matką tego mło­
dego człowieka, którego sierota kochała. Le­
żało więc w jej roli zjawić się na ulicy Bro­
da, jak gdyby w interesie do pani Plissier, 
ale nie powinna tam przybyć wzruszona i 
zdenerwowana. Jeżeli Izabela cierpiała — 
co pewnie miało miejsce — i jeżeli jedynem 
uczuciem, jakie jej pozostało dla d’Anti- 
gnaków była nienawiść, hrabina to zrozumie 
na pierwszy rzut oka, bo Izabela nie spodzie­
wała się wizyty i nie będzie mogła się zmu­
sić do udawania. Natura ma swoje okrzyki, 
wyrazy, ruchy, które się objawiają, zanim 
wola weźmie górę.

Hrabina odpędziła od siebie wszyst­
kie te myśli. Przyzwyczajona cierpieniem 
całego życia ukrywać w sobie wszystkie bole 
i niepowetowane zawody, umiała przywołać 
na oblicze wyraz szczerej i niezmąconej do­
broci, nigdy nie wyczerpanej. Skoro powóz 
jej zatrzymał się przed domem, w którym 
mieszkała Izabela, pani d’Antignae wysiadła 
zwolna, z uśmiechem wydała jakiś rozkaz 
lokajowi i weszła w bramę z numerem wska­
zanym przez Pauletkę.

Dozorezyni domu wyszła do niej.
— Natrzeciem piętrze, drzwi wprost — 

odrzekła na pytanie.
Zawsze bardzo powoli, hrabina weszła 

na wąskie schody, nieco ciemnawe, życząc 
sobie w duchu aby zastał w domu panią Plis­
sier.

„Jeżeli jej nie ma, mówiła sobie, przyjadę 
drugi raz, bo nie chcę wracać do AuteuiL 
nie widząc się z nią".

Filomena wszakże tego samego dnia 
wyjechała do Languedoc. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności stróżka nie spostrzegła te­
go wyjazdu i nie mogła oznajmić o tem pani 
d’Antignac.

Na trzeciem piętrze, matka Daniela za­
trzymała się z ręką opartą na baryerze.

Z tezami utkwienemi w te drzwi na­

przeciw, słuchała. Pragnęłaby usłyszeć jakieś 
głosy, kroki, dodałoby to jej odwagi. Nic. 
Żadnego nawet szelestu.

Wreszcie pani d’Antignac nie mogła 
przeciągać tego oczekiwania. Niepokój nie 
oddali przykrej chwili, której uniknąć nie 
mogła.

Zadzwoniła tak dyskretnie, że myślała, 
iż nikt nie usłyszy. Myliła się.

Po za drzwiami lekkie kroki się zbli­
żały. Hrabina odzyskała swój spokojny u- 
śmiech i przygotowywała się zapytać, czy tu 
mieszka pani Plissier.

Drzwi się otwarły.
Hrabina i Izabela znalazły się naprze­

ciw siebie.
Patrzyły na siebie, hrabina ze spoko­

jem i słodyczą, Izabela z nagłem osłupie­
niem. Ozy się m yliła? Czyż te rysy nie na­
leżały do matki Daniela?

Obie kobiety poznały się wzajemnie.
Izabela była trupio blada. Bez żadnego 

ruchu szepnęła:
— Pa....ni!...
Hrabina d’Antignac weszła choć nie- 

zaproszona i natychmiast Izabela wyciągnęła 
rękę, szepcząc pewniejszym nieco głosem :

— Pani d’Antignae!.,.
— Izabelo !... Izabelo !
Matka Daniela przyciągała do siebie 

żonę swego syna, lecz Izabela tak wiele wy­
cierpiała, że wspomnienie, które stanęło przed 
nią w postaci kobiety z złotymi włosami, 
powstrzymało na jej ustach okrzyk serdeczny.

— Gzy mogę wejść, Izabelo? — spy­
tała biedna kobieta.

— Tak, pani.
— Gzy jesteś sama?
— Tak, od dzisiejszego poranku. Oso­

ba, która mieszka ze mną od czasu wyjazdu 
mego z Auteuil, musiała mnie opuścić na 
kilka dni dla spraw rodzinnych. Proszę, 
niech pani zechce usiąść.

Hrabina się nie myliła, Izabela nigdy 
nie zapomni!...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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części kraju naszego będziemy mogli rolni­
ctwu naszemu przez nawodnienie posłużyć, 
a nadto wody nasze spożytkować dla celów 
elektryki i przemysłu naszego, a po wybu­
dowaniu kanałów liczymy na to, że prze­
mysł będzie się mógł naprawdę u nas roz­
winąć. Geograficzne położenie nasze jest tego 
rodzaju, że pierwszy warunek rozwoju prze­
mysłu, to jest węgiel, jedynie do połowy 
kraju może być przewożony kolejami; przy 
pomocy kanałów zaś będziemy go mogli do 
ostatnich krańców naszego kraju przewozić i 
umożliwiać powstawanie fabryk, a nadto 
przewozić nimi i inne nasze produkty. Wo­
bec tego łatwo jest zrozumiałe, że kraj tych 
kanałów tak się domagał. Szczęśliwe warun­
ki sprawiły, że to się nareszcie dało zreali­
zować. Bóg pobłogosławił, a stosunki polity­
czne złożyły się w ten sposób, że Koło pol­
skie mogło u poprzedniego Bządu wyjednać 
zobowiązanie rozpoczęcia tej budowy. Nikt 
Kołu polskiemu nie może zrobić zarzutu, 
żeby bez względu na to, jakie były stosunki 
polityczne, nie starało się spełnić tego celu, 
którego sobie kraj życzył. Zdaje mi się, że 
jeśli kiedy, to w tym wypadku Koło polskie 
było zawsze wyrazem woli i życzeń kraju. 
A jeżeli czcigodni panowie doczekaliśmy się 
tego dnia, mamy to do zawdzięczenia po 
Bogu Temu, który nam zawsze ułatwiał speł­
nianie naszych potrzeb. Wiemy, panowie, 
bardzo dobrze, że Rząd we wszystkich wiel­
kich akcjach politycznych zawisły jest od 
Tego, któremu z natury swojej ma służyć: 
od Najjaśniejszego Pana. I  wiemy, czcigodni 
panowie, że Najjaśniejszy Pan o wszystkich 
i wszędzie ma staranie. Wiemy to z nasze­
go doświadczenia, że potrzeby naszego kraju 
zawsze doznawały jak najgorętszego po­
parcia u Monarchy- Dlatego bez względu na 
różnice zapatrywań w całem naszem społe­
czeństwie wszystkie stronnictwa polityczne, 
jak jeden mąż, powinny mieć uczucie, że 
mamy obowiązek wdzięczności dla Monar­
chy, pod którego berłem się znajdujemy. 
Wznieśmy przeto okrzyk : Najjaśniejszy Ce­
sarz i Król nasz niech żyje!

Okrzyk ten zgromadzeni powtórzyli po 
trzykroć.

Ostatni wreszcie przemawiał imieniem 
kraju, Członek Wydziału krajowego dr. J a h l .

Mowa Członka W ydziału krajowego dr.
Julila.

Imieniem kraju witam serdecznie wszy­
stkich tu zgromadzonych i dziękuję im za 
to uświetnienie obecnością swoją tej naszej 
wielkiej uroczystości. Gorącą podziękę skła­
dam wysokiemu Rządowi i jego tu obecnym 
reprezentantom, dalej Kołu polskiemu i jego 
Prezydyum za to, że możemy dziś obchodzić 
to wielkie nasze święto, ten wielki dzień u- 
roezysty. Wprawdzie to dopiero zadatek przy­
szłego wielkiego dzieła, dopiero zaczątek tej 
wielkiej akcyi, którą kraj wytknął sobie za 
zadanie; jednakże mamy pełną nadzieję, — 
powiem więcej — pewność, że dzięki życzli­
wości wysokiego Rządu, a poparciu, energii 
i czujności naszego Koła polskiego' wkrótce 
już całe to dzieło w zupełności zostanie wy­
konane i nareszcie spełni się ten wielki, naj­
aktualniejszy postulat całego naszego kraju.
0 którym marzyli już niegdyś nasi przodko­
wie, by połączyć Czarne morze z Bałty­
kiem. Przez wielki kanał, przez wielką arte- 
ryę komunikacyjną, biegnącą przez środek 
naszego kraju, utworzone będzie wielkie o- 
żywcze źródło dla naszego gospodarstwa kra­
jowego, które zasili rolnictwo, podniesie prze­
mysł, ożywi handel i górnictwo, a przede- 
wszystkiem da pracę i zajęcie tym setkom 
tysięcy rąk, które dotąd co rok emigrują za 
morze, aby tam na zawsze przepaść dla kraju
1 póiść na marne.

A więc spełniło się to pragnienie i 
odtąd też kraj może lepszej oczekiwać przy­
szłości. Dlatego nie szczędził on ofiar, nie 
szczędził w setki milionów idących sum i 
dawał je  chętnie, gdy ich od niego zażąda­
no, mimo złego stanu funduszów krajowych 
i niedoboru budżetu. W tej myśli i w tem 
przekonaniu, że kiedyś nadejdzie ta chwila, 
20 gdy ta nasza ukochana Wisła z tym brat­
nim połączy się Dniestrem w serdecznym 
uścisku, może i dla nas lepsza zawita przy­
szłość, jaśniejsze na horyzoncie naszym za­
błyśnie słońce.

(Po niemiecku): W sercach społeczeń­
stwa naszego na zawsze złotemi głoskami 
wypisane będą wasze nazwiska. Witam was 
także, wszyscy szanowni goście, którzyście 
nie szczędzili trudów, aby podzielić z nami 
szczęście i radość tego prawdziwie słone­
cznego naszego dnia. Gość w dom, Bóg w 
dom ! -

(P o  po lsku):  A teraz słów kilka do 
was wielce zauowni panowie przedsiębior­
cy- Winszuję wam serdecznie imieniem kra­
ju, żeście tę robotę uzyskali, żeście przez to 
zdobyli pracę dla naszych sił rodzimych, dla 
dobra kraju naszego. Gdybyście nawet nie 
odnieśli materyalnycb sukcesów, to niechaj 
ta myśl sama, że .imię wasze z tem wieko- 
pomnem dziełem na zawsze będzie złączone, 
starczy za otuchę i zachętę do tego, abyście 
togo zadania z chlubą dla siebie, a pożyt-
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kiem dla kraju dokonali. Życzę jeszcze raz 
powodzenia temu waszemu znojnemu, dziś 
rozpoczętemu dziełu, imieniem kraju — szczęść 
wam Boże!

Te same życzenia dołączam imieniem 
JE . P. Marszałka kraju, który z powodu złe­
go stanu zdrowia osobiście nie mógł ucze­
stniczyć w tej uroczystości i z tego po­
wodu żal swój serdeczny ranie objawić po­
lecił.

Zaledwie przebrzmiały słowa ostatniego 
mówcy, Najprzew. ks. Biskup Nowak ująwszy 
rydel, dobył pierwszy ziemi, a następnie do­
konali tego samego PP. Ministrowie Zaleski, 
Trnka i Długosz, P. Namiestnik dr. Bobrzyń- 
ski, Prezes Koła polskiego dr. Biliński, Czło­
nek Wydziału krajowego dr. Jah l i inni 
goście.

Z kolei odczytano

Akt fundacyjny,
spisany na pargaminie w języku łacińskim. 
Tekst tego aktu, pióra dr. Adama Chmielą, 
który wraz z dzisiejszemi wydaniami dzien­
ników wmurowany będzie w miejscu rozpo­
częcia robót, brzmi w tłumaczeniu polskiern:

„Kiedy na stolicy Apostolskiej zasiadał 
Jego Świątobliwość Papież Pius X., a pano­
wał Najjaśniejszy Cesarz Austryi, Król Gali - 
c.yi i Lodomeryi, Wielki Książę krakowski 
Franciszek Józef I., kiedy Prezydentem Mi­
nistrów był Jego Ekscellencya Karol hr. 
Stiirgkh, Ministrem skarbu Jego Ekseellen- 
cya Wacław Zaleski, Ministrem handlu Jego 
Ekscellencya dr. Maurycy Roessler, robót 
publicznych Ottokar Trnka. Ministrem dla 
królestwa Galicyi Władysław Długosz, a 
rządy w tem królestwie spoczywały w 
rękach Namiestnika Cesarskiego Jego Eks- 
eellencyi dr. Michała Bobrzyńskiego i Mar­
szałka krajowego Jego Ekscelleneyi Sta­
nisława hr. Badeniego, — kiedy książęcą 
Stolicę biskupów krakowskich objął Najdo­
stojniejszy książę-biskup Adam książę Sapie­
ha, a biskupem sufragauem był Najprzewie- 
lebniejszy ksiądz Anatol Nowak, biskup Ire- 
nopolski:
tu na tem miejscu królestwa Galicyi w Brze­
źnicy, w powiecie wadowickim, w roku Pań­
skim tysiącznym dziewięćsetnym jedenastym, 
we środę po święcie Narodzenia Chrystusa 
Pana, to jest dnia 27 grudnia rozpoczęto bu­
dowę spławnych kanałów w Galicyi.

Wiekopomne to dzieło, postanowione 
ustawą z d. 11 czerwca 1901 roku, oddane 
zostało do wykonania na przestrzeni gmin 
Kossowa-Zelczyna inżynierom krajowym Z. 
Rodakowskiemu, J. Sosnowskiemu & A. Za- 
chariewiezowi pod naczelnym .kierunkiem c. 
k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych w Wie­
dniu i tejże Ekspozytury w mieście Kra­
kowie.

Niech Bóg Wszechmocny błogosławi 
pracy zaczętej, aby jej dzieło przez długi 
szereg wieków zapewniło temu krajowi i ży­
ciu ludzkiemu wiele szczęścia.

Działo się w Brzeźnicy roku Pańskie­
go 1911 dnia 27 grudnia w obecności pod­
pisanych. “

Uroczystość zakończyła się podpisaniem 
tego aktu fundacyjnego przez jej uczestników, 
poczera o godz. 4 po południu odjechali przy­
byli % powrotem do Krakowa.

*

K raków , 27 grudnia. 
(Korespondencja własna Gazety Lwo wskiej). 

Obiad.
Na cześć gości, biorących udział w dzi­

siejszym uroczystym akcie poświęcenia pierw­
szych robot około budowy dróg wodnych w 
Brzeźnicy, odbył się o godzinie 7-30 wieczo­
rem w sali Starego Teatru obiad, wydany 
przez Reprezentacyę miasta Krakowa. W o- 
biedzie wzięło udział przeszło 250 osób. 
Przygrywała orkiestra pod batutą p. Czeżow- 
skiego.

Pierwsze miejsce przy stole jako go­
spodarz zajmował prezydent miasta Krakowa 
dr. Leo, mając po swej stronie prawej JE. 
P. Ministra skarbu Wacława Zaleskiego, po 
lewej zaś P- M inistra robót publicznych 
Trnkę. Naprzeciw dr. Lea zajął miejsce JE. 
P. Namiestnik dr. Bobrzyński. Obok P. Na­
miestnika siedział po prawej stronie Prezes 
Koła polskiego dr. Biliński, po lewej P. Mi­
nister Galicyi Długosz, a dalej inni dostoj­
nicy. Przy sześciu dalszych stołach zajęli 
miejsca inni uczestnicy bankietu,

W czasie obiadu zabrał najpierw głos 
JE. P. Namiestnik dr. B o b r z y ń s k i  i od­
czytał następującą

Depeszę z kancclaryi gabinetowej 
Najj. P ana:

„Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
raczył przyjąć z zadowoleniem i najłaskaw- 
szem podziękowaniem patryotyczny hołd, zło­
żony z oknzyi uroczystości wykopania pierw­
szej garści ziemi przy budowie galicyjskich 
dróg wodnych i śledzi z źywein zaintereso­
waniem bieg podjętych robót, które mają 
wydać błogosławione owoce dla materyalnego 
dobrobytu całego kraju. — Kancelarya gabi­
netowa Jego Ces. i Król. Apost. Mości".

1 grudnia 1911.

Po odczytaniu tej depeszy rozbrzmiał 
po trzykroć okrzyk na cześć Najj. Pana, a 
orkiestra zaintonowała Hymn ludowy.

Depesza ta była odpowiedzią na tele­
gram, wysłany przez JE . P. Namiestnika dr. 
Bobrzyńskiego do kancelaryi gabinetowej 
Najj. Pana z Brzeźuicy zaraz po ukończeniu 
uroczystości z zawiadomieniem o hołdzie, 
jaki uczestnicy uroczystości złożyli Najj. Pa­
nu wskutek inicyatywy Prezesa Koła polskie­
go dr. Bilińskiego przy sposobności rozpo­
częcia budowy dróg wodnych, tak doniosłe­
go znaczenia dla kraju.

Toasty.
Rozpoczął szereg toastów prezydent 

miasta Krakowa dr. Leo .  Witając gości 
imieniem miasta, wzniósł prezydent dr. Leo 
toast na cześć obecnych PP. Ministrów Zale­
skiego, Trnki i Długosza.

W odpowiedzi na ten toast zabrał głos 
P. Minister Galicyi D ł u g o s z .  Mówca zazna­
czył przedewszystkiem, iż cieszy go niezmier­
nie, że ten pierwszy oficyalny jego pobyt w 
kraju w charakterze członka Rady Korony 
łączy się z rozpoczęciem wiekopomnego dzie­
ła, które ma sprowadzić przełom w ekono­
micznych stosunkach naszego kraju, ma dać 
temu krajowi silne podstawy do zaspokojenia 
jego potrzeb kulturalnych i wciągnąć Gali­
cję w potężny wir światowego ruchu. W myśl 
intencyi Najj. Pana, który w ostatniej Mo­
wie Tronowej poświęcił ustęp sprawie budo­
wy dróg wodnych i zaznaczył, że rozwój go­
spodarczy naszego kraju leży Mu na sercu, 
Rząd centralny — mówił P. Minister Dłu­
gosz w dalszym ciągu — dołoży wszelkich 
sił, aby rozpoczęte dziś dzieło było w całej 
ro-.ciągłości wykończone i aby zobowiązania 
przyjęte wobec Reprezentacyi kraju zostały 
wypełnione. Rząd jest świadom potrzeby eko­
nomicznego podźwignięeia Galicyi i napra­
wienia niejednego zaniedbania przeszłości. 
Kto ma stosunki z Władzami centralnemi, 
czuje, że co raz bardziej zakorzenia się za­
patrywanie, iż dobrobyt Galicyi wyjdzie na 
korzyść całego Państwa. Z labiryntu trudno­
ści, które niejednokrotnie groziły pogrzeba­
niem wszelkich nadziei co do budowy dróg 
wodnych, zdołali wyprowadzić kwestyę kana­
łową dwaj znakomici nasi mężowie stanu: 
P. Minister skarbu Zaleski i Prezes Koła 
polskiego dr. Biliński, wspólnie z P. Prezy­
dentem Ministrów' Stiirgkhiem, który w spra­
wie budowy dróg wodnych okazał wielką 
życzliwość i zrozumienie potrzeb naszego kra­
ju. Oby to dziś rozpoczęte dzieło przyczyniło 
się jak najwięcej do rozwoju Krakowa, tego 
serca narodu polskiego; oby w jego okoh- 
cach powstało wiele centr przemysłowych ! 
Wielkie pole pracy otwiera się przed nami — 
kończył P. Minister Długosz — doniosłe dla 
naszej przyszłości i odrodzenia ojczyzny. Ży­
cząc prezydentowi miasta, aby dzieło utwo­
rzenia wielkiego Krakowa doprowadził do 
końca, wzniósł wkońcu mówca imieniem 
swych kolegów w Radzie Korony toast na 
pomyślność i rozwój ukochanego Krakowa 
w ręce jego prezydenta dr. Lea.

Z kolei toastował na cześć Koła pol­
skiego w ręce jego czcigodnego Prezesa pre­
zydent krakowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej p. D a t t n  er.

W odpowiedzi na ten toast zabrał glos 
JE . dr. B i l i ń s k i .  Mówca podał przede­
wszystkiem do wiadomości zebranych, że na 
jego ręce nadeszły depesze z życzeniami od 
JE . P. Prezydenta Ministrów hr. Sttirgkha i 
P. M inistra handlu Rosslera. Przedstawiwszy 
z kolei obszernie historyę budowy dróg wo­
dnych od !at 10, zaznaczył dr. Biliński, że do­
piero w r. 1910 Koło polskie zrozumiało, że 
nie należy traktować kanałów jako sprawy 
wyłącznie ekonomicznej, lecz trzeba ją  posta­
wić jako kwestyę polityczną. Z chwilą, gdy 
zrobiono z kanałów sprawę polityczną, rzecz 
nabrała szans powodzenia. Gdy przyszedł do 
steru gabinet bar. Gautscha, Premier, już 
z góry powiadomiony o tej sprawie przez dzisiej­
szego P. Ministra Zaleskiego, który oświad­
czył gotowość wstąpienia do jego gabinetu 
pod warunkiem, że sprawa kanałowa będzie 
pomyślnie załatwiona, zwrócił się do mów­
cy, a mówca rzekł mu: „Będziemy z pewno­
ścią popierali pana, ale pod warunkiem, że 
sprawra kanałowa będzie załatwiona".

Gdy moweę wybrano Prezesem Koła, 
zażądano od niego oświadczenia, czy będzie 
za budową kanałów. Mówca w pierwszej 
swej mowie powiedział zaraz, że „z kanała­
mi stoi i padnie", oraz, że Koło zażąda od 
Rządu, aby kanał od granicy szląskiej do 
Krakowa w tym roku rozpoczęto i by usta­
wowo zabezpieczono kanał aż do Dniestru. 
Przedstawiając sprawę tę bar. Gautschowi, 
oświadczył mu dr. B ilińsk i: Mnszę mieć 
moją „pierwszą łopatę" w r. 1911. Sprawę 
tak przygotowano, że gdy Prezydyum Koła 
było u bar, Gautscha, zastało już odnośny 
operat. Wówczas mówca oświadczył, że bę­
dzie mógł Kołu polskiemu, które zbiera się 
5 października, tylko w takim razie przedło­
żyć wniosek poparcia Rządu, jeżeli do 4 pa­
ździernika roboty będą rozpisane. I ten we­
ksel podpisano i wykupiono dnia 4 paździer­
nika, roboty bowiem zostały rozpisane.

Jednakże stosunki tak się ułożyły, że

br. Gautseh ustąpił. Potem przybył do mnie 
hr. Stiirgkh z wiadomością, że utworzył no­
wy gabiuet. Sprawa kanałów była z br. 
Gautschem ułożona na piśmie i br. Gautseh 
wręczył ten dokument hr. Stiirgkbowi, które­
mu też Prezydyum Koła przedstawiło wspo­
mniane wyżej dwa postulaty, przyczem mó­
wiłem o innych ustawach, zażądałem i uzy­
skałem, aby wniesiono do pewnego terminu 
ustawę o przeniesieniu sprawy kanałów z 
Ministerstwa handlu do Ministerstwa robót 
publicznych, dalej aby roboty były o ile mo­
żności w ciągu grudnia rozdane, a także, 
ażeby tego roku została przedłożona nowela. 
To się też stało i mamy ustawowe zabezpie­
czenie pieniędzy na pierwszych lat 10. któ­
re były potrzebne dla pierwszej części ka­
nału, oraz drugie zabezpieczenie, że od roku 
1922 do budżetu będzie wstawiana kwota 
potrzebna do budowy tego kanału. Jeżeli 
Dolna Austrya, Morawy i Szląsk będą chcia­
ły mieć kanały, Koło polskie nie będzie 
miało nic przeciw temu, ale to nie może być 
absolutnie przeszkodą w budowie kanału ga­
licyjskiego. Prezes Koła mówił dalej o tem, 
jak trudne było dla Koła załatwienie sp ra ­
wy chełmskiej, ażeby zadowolić rozgorączko­
wane społeczeństwo, a nie zaszkodzić Pola­
kom pod berłem rossyjskiem. Wspomniał na­
stępnie, że Koło zajmowało się procesem 
uczniów szkoły lasowej i poparciem spraw 
szląskieh. W dniu dzisiejszym — kończył 
dr. Biliński — Koło polskie oddaje budowę 
kanałów, t. j. sprawę środków na budowę 
kanałów w ręce kraju. Myśmy, co do nas 
należy, spełnili, dziś jest rzeczą kraju dalej 
sprawę prowadzić. Oddając kanały w ręce 
kraju, wnoszę toast w fęce jego obu naczel­
ników: P. Namiestnika i nieobecnego niestety 
P. Marszałka kraju.

Dalszy mówca P. Minister robót publi­
cznych T r n k a  wyraził przekonanie, że dzieło 
to istotnie sprowadzi na kraj błogosławień­
stwo, a polskim technikom przysporzy chlu­
by. Jestem zupełnie świadom — ciągnął P. 
Minister Trnka — doniosłości tej akcyi i 
znam mą odpowiedzialność.

Mowę, wygłoszopą po niemiecku, zakoń­
czył P. Minister po polsku: Wznoszę mój 
kielich na pomyślność zaczętego dzieła i ży­
czę mu z całego serca powodzenia pod wzglę­
dem technicznym, gospodarczym i społe­
cznym.

Członek Wydziału krajowego dr. J a h l  
zaznaczył, że kraj przez szereg kreacyj jak: 
fundusz przemysłowy, inwestycyjny i inne 
ujął sprawę przemysłu krajowego w swe rę­
ce. Zrozumiało to także społeczeństwo i dziś 
uprzemysłowienie stało się naszem hasłem 
narodowem, Mówca zakończył toastem na 
pomyślność przemysłu.

Prezydent m. Lwowa N e u in a n n pod­
niósł, że dzieło to przychodzi do skutku je ­
dnością całego kraju, święto to nie jest świę­
tem tylko Krakowa i ziemi krakowskiej, ale 
całego kraju naszego. Reprezentacya miasta 
Lwowa, biorąc w niem udział, składa sio- 
strzycy swej, Krakowowi, serdeczne życzenia 
w ręce prezydenta dra Lea.

Przemawiali jeszcze poseł M a r e k ,  to­
astując na pomyślność kraju, inżynier R o­
d a k o w s k i  pijąc zdrowie JE. P. Marszałka 
krajowego. Szereg toastów zakończył JE . A n­
drzej ks. L u b o m i r s k i .  Przemawiając imie­
niem przemysłu krajowego i polskiego, wi­
tał ks. Lubomirski nową erę pracy i roz­
kwitu kraju.

Późno w nocy odjechała znaczna częsc 
uczestników tej pamiętnej uroczystości po­
ciągami w kierunku Wiednia i Lwowa,
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sze w artykule wstępnym, poświęconym uro­
czystości wydobycia pierwszej łopaty ziemi 
w celu budowy dróg wodnych:

Uroczystos'ci, jaką wczoraj obchodzono 
w Brzeźnicy, towarzyszą najlepsze życzenia 
całej Austryi. P. Minister skarbu Zaleski 
mówił o dniu „długo i gorąco upragnionym". 
Oby spełniły się nadzieje, jakie z nim się 
łączą, oby też wedle słów P. M inistra połą­
czenie Wisły z Dniestrem stało się symbo­
lem zbliżenia narodów, kraj zamieszkujących, 
symbolem i podstawą wspólnego pożycia na 
pożytek kraju. Ale i dla wszystkich innych 
części Monarchii wydobycie pierwszej łopaty 
ziemi w celu budowy dróg wodnych nie jest 
bez znaczenia. Rozpoczęto wielkie dzieło ka­
nałowe! Warte ono jest zaprawdę wytęże­
nia wszelkich sił i nie wolno zaniedbać n i­
czego, ażeby je  doprowadzić do pomyślnego 
zakończenia, oczywiście bez wszelkiego go­
rączkowania się, a przedewszystkiem z nale- 
żytern uwzględnieniem sił finansowych Pań­
stwa.

Sprawy krajowe.
(Insty tucja  stałych zastępstw nauczycieli 

ludowych).
□  Przy sposobności przedłożenia pre­

liminarza budżetu funduszu szkolnego krajo­
wego na rok 1912, Rada szkolna krajowa za­
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komunikowała Wydziałowi krajowemu, iż je ­
dną. z przeszkód tamujących prawidłowy roz­
wój szkolnictwa ludowego w naszym kraju 
są, dłuższe nieraz przerwy, na jakie nauka, 
zwłaszcza w szkołach wiejskich, bywa nara­
żona. Przerwy te wywołuje albo choroba epi­
demiczna grasująca w gminie, albo choroba 
nauczycieli nie pozwalająca im pełnić obo­
wiązków.

Pierwszy powód nie da się oczywiście 
dowolnie usunąć, drugiemu złemu można ry­
chło zaradzić przez bezzwłoczne zastąpienie 
nieobecnego w szkole nanczyciela inną odpo­
wiednią siłą. Ezecz ta jednak — zdaniem 
Eady szkolnej krajowej — przedstawia zwy­
kle znaczne trudności. Tylko w miastach bo­
wiem, gdzie jest szkół więcej, tudzież w miej­
scowościach posiadających szkołę o kilku si­
łach, da się zarządzić doraźne zastępstwo. Na­
tomiast dla szkół wiejskich, zwłaszcza jedno- 
klasowych, taki wypadek zasłabnięcia nauczy­
ciela staje się wprost katastrofą; dzieci po­
zbawione nagle nauki, w której często pię­
kne czyniły postępy, w czasie kilkumiesię­
cznej przerwy zapominają nabyte wiadomo­
ści, odwykają od szkoły a powetowanie na­
stępne wynikłego ztąd znacznego uszczerbku 
pod względem nauki i uobyczajnienia i przy­
wrócenie rozluźnionej Irekwencyi wymaga 
wiele czasu i mozołu.

Eada szkolna krajowa podniosła w swem 
piśmie, iż w publicystyce pedagogicznej, w 
ustnych rozprawach w kołach nauczycielskich, 
które odbyły się w Badzie szkolnej krajowej 
w myśl życzenia Sejmu, wreszcie w sejmo­
wej komisyi szkolnej oświadczono się stanow­
czo za ustanowieniem w siedzibie Ead szkol­
nych okręgowych odpowiedniej ilości tym­
czasowych sił nauczycielskich, którychby mo­
żna w każdym przypadku zachodzącej potrze­
by użyć do zastąpienia nauczyciela oderwa­
nego na czas dłuższy od pracy szkolnej.

Chcąc tę nową instytucyę należycie wy­
próbować pod względem najracyonalniejszego 
wprowadzenia jej w życie, postanowiła Eada 
szkolna krajowa ustanowić na razie po dwde 
siły nauczycielskie w siedzibie 10 Ead szkol­
nych okręgowych i w tym celu zaprelimino- 
wała wydatek w kwocie 30.000 koron na r. 
1912.

Wydział krajowy w zasadzie zgodził się 
na powyższą propozycję Eady szkolnej kra­
jowej i postanowił przedłożyć Sejm.wi wnio­
sek przyzwolenia na ten cel żądanego kre­
dytu 30.000 ko.on. Wydział krajowy zwrócił 
zarazem uwagę Eady szkolnej krajowej, iż 
podobne urządzenie istnieje w Dolnej Au- 
stryi od r. 1905 i że tam zastępcze siły nau­
czycielskie ustanawiane są przy pewnej ści­
śle oznaczonej szkole, z wyraźnem zastrzeże­
niem, iż nauczyciele ci w braku zajęcia za­
stępczego, mają w szkole, przy której zostali 
ustanowieni, uczyć rysunków, pisania, śpie­
wu i gimnastyki.

Wydział krajowy zastrzegł wkońcu, że 
obsadzenie posad zastępczych nauczycieli bę­
dzie mogło nastąpić dopiero wówczas, gdy 
Sejm uchwalając budżet funduszu szkolnego 
krajowego na r. 1912, zezwoli zarazem na 
wprowadzenie w życie nowej instytucyi do­
raźnych zastępstw nauczycielskich.

Prawo karne dla nieletnich i opieka 
nad wychowaniem młodzieży.

Centralne kierownictwo opieki nad 
dziećmi i ochrony młodzieży, któremu prze­
wodzi członek Izby panów dr. B a e r n r e i -  
t h e r ,  uchwaliło wnieść w Izbie posłów pe­
ty cyę, w której wskazuje na konieczność jak 
najszybszego wprowadzenia wT życie projekto­
wanych ustaw o prawie karnem dla nieletnich 
i opiece nad wychowaniem młodzieży.

W petycyi tej powiedziano między in- 
nem i: Centralne kierownictwo opieki nad 
dziećmi i ochrony młodzieży, bardziej, niż 
jakakolwiek inna organizacya w Austryi, ma 
dane po temu, by wiedzieć, jakie to ubole­
wania wprost godne stosunki panują w Austryi 
co do dzieci opuszczonych i zdanych na łaskę 
losu. Poczytuje tedy owo kierownictwo za 
swój obowiązek zwrócić uwagę Izby posłów 
usilnie na wspomniany przedmiot, gdyż oba­
wiać się należy, iż dalsze zwlekanie z ko- 
niecznemi zarządzeniami ustawodawczemi na 
polu prawa karnego dla nieletnich i o- 
pieki nad wychowaniem, musi wyrządzić 
dotkliwe szkody socyalne. Idzie o wiele ty­
sięcy dzieci, które rokrocznie żyją i wzra­
stają w stosunkach wprost zgubnych i które 
dadzą się uratować od zupełnego upadku je ­
dynie przez urządzenie ustawodawczo uregu­
lowanej państwowej ednkacyi dodatkowej i 
uzupełniającej. Znaczna liczba młodocianych 
przestępców podpada ponadto pod sądy kar­
ne, gdzie traktuje się ich wedle przestarza­
łych przepisów naszego kodeksu.

Rząd w należytem zrozumieniu tych 
stosunków wniósł projekty dwu ustaw'. Izba 
panów załatwiła je w czerwcu 1910, lecz 
Izba posłów przed jej rozwiązaniem nie zna­
lazła dość czasu dla załatwienia tej sprawy. 
Ponownie wniesione, zostały owe ustawy po 
raz drugi uchwalone przez Izbę panów, a te­

raz oczekują rozstrzygnięcia swego losu w 
Izbie posłów. Kierownictwu uaszemu dokła­
dnie wiadomo, że pewne finansowe troski 
ciążą jeszcze dotąd ołowianem brzemieniem, 
a w "pierwszym rzędzie będzie rzeczą roztro­
pnej ingerencyi Izby posłów, ich załatwie­
nie. Te trudności wszakże nie są tak zna­
czne, by za pomocą energicznej akcyi nie 
dało się ich w krótkim czasie pokonać.

Kierownictwo centralne uważa za swój 
obowiązek wskazać na to, że od rychłego 
wprowadzenia w życie wspomnianysh dwu 
ustaw zawisł cały dalszy rozwój instytucyi 
opieki nad młodzieżą. Niektóre sądy, na pod­
stawie dzisiejszych, tak mało odpowiednich 
ustaw, powołały do życia istytucyę sądów 
dla nieletnich, lecz mają one związane ręce, 
gdyż najskuteczniejsze środki (przymusowe 
wychowanie zamiast kary, warunkowe odpu 
szczenie winy) nie mogą być obecnie stoso­
wane do nieletnich przestępców. Organizacye 
krajowe nie bez powodzenia zajęły się pro­
pagandą opieki nad wychowaniem, udało im 
się zebrać znaczne fundusze i — o ile to 
było możliwe — potworzyć odpowiednie u- 
rządzenia wychowawcze dla dzieci opuszczo­
nych i zaniedbanych. Liczne Towarzystwa 
zajmują się gorliwie tym przedmiotem i przy­
gotowują się do dnia, w którym ich dążenia 
uzyskałyby ustawową podstawę. Ustawodaw­
stwo otrzyma grunt doskonale przysposobio­
ny ; praktyczne urządzenia wyprzedziły już 
ustawodawstwo, wszystkie te jednakowoż za­
biegi i usiłowania pozostają niedostateczne i 
rozwieją się w niwecz, jeśli nie uda się o- 
statecznie stworzyć niezbędnych podstaw u- 
stawowych.

Opuszczone i osierociałe dzieci mają 
niewielu tylko rzeczników w gorączkowym 
tokn dzisiejszego życia publicznego; nie sto­
ją  za niemi wpływowi wyborcy, rzeczy po­
zornie pilniejsze zaprzątają uwagę parlamen­
tu; istnieją wszakże tysiące osób, którym 
daną jest sposobność, patrzeć z ubolewaniem 
na tę krwawiącą ranę naszego życia społe­
cznego. Kierownictwo centralne staje jako 
tłumacz owych głosów w przeświadczeniu, 
że Izba posłów uzna konieczność rychłego 
załatwienia ustaw o prawie karnem dla niele­
tnich i opiece nad wychowaniem młodzieży 
i nie zechce ściągnąć na się odpowiedzial­
ności za to, by Austrya w wymienionym kie­
runku pozostała w tyle poza sąsiadami: Niem­
cami i Węgrami. Kierownictwo centralne o- 
śmiela się przeto upraszać Izbę posłów o 
wzięcie tych obu projektów ustaw możliwie 
najrychlej pod obrady i o ich uchwalenie.

K R O N IK A .
Lwów, 28 grudnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (29 grudnia):
Tomasza b. — Gosława. — Ahhea pror. 
Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 29 po południu.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Instytuowany na prob. w Ustrobnej 
ks. Franciszek Tenczar, miejscowy administrator. 
Odznaczeni exp. can. ks. Wojciech Stachyrak, 
prob. w Futomie; ks. Marcin Murdza, prob. 
w Kokietnicy; ks. Józef Eognlski, prob. w Kra­
siczynie; ks. Józef Urbanek, prob. w Równem. 
Prezentę na opróżnione prob. w Przewrotnem 
otrzymał ks. Roman Bauer, prob. w Niebie- 
szczanaeh; na prob. w Zarszynie otrzymał ks. 
Franciszek Laskoś, miejscowy administrator. 
Przeznaczeni po ukończeniu urlopu: ks. Kaje­
tan Łańcucki na posadę wikarego do Kobylan, 
ks. Bronisław Dutkiewicz do Przewrotnego, ks. 
Władystaw Jurasz do Komborni.

— Awans na kolejach państwowych. 
W s t a t u s i e  II. Tytuł starszego inspektora 
otrzymali:

Do r a n g i  VII. zostali posunięci: Eme­
ryk Nemetz, oficyał, urzędnik ruchu w Stani- 
nisławowie, Artur Namaczyński, oficyał urząd 
w Przemyślu; Wincenty Stecki, rewident dy- 
rekcya w Krakowie, oddział 7; Aleksander Ja­
nuszewski, oficyał, urząd ruchu we Lwowie, 
oddział 5; Ire Hescheles, rewident dyrekcya 
we Lwowie oddz. 8; Fryderyk Dreher, rewi­
dent, dyrekcya stanisławowska, oddz. 6 ; Izy­
dor Oleśnicki, oficyał, naczelnik urzędu stacyj­
nego w Czarnej; Józef Lebm, rewident, dy­
rekcya lwowska, oddz. 7; Zygmunt Sulimir- 
ski-Lubicz, oficyał, naczelnik urzędu stac. w 
Łańcucie; Emil Mayee, rewident, dyrekcya sta­
nisławowska, oddz. 7; Ferdynand Jarosz, ofi­
cyał, naczelnik urzędu stacyjnego w Bóbrce- 
Oblebowicach : Władysław Szameit, rewident, 
dyrekcya w Stanisławowie, urząd dyrygowania 
wozów; Władysław Wojakowski, oficyał, na­
czelnik urzędu stacyjnego w Mielcu; Izrael Zi- 
mels, rewident, dyr. kol. we Lwowie; Franci­
szek Gernand, rewident, dyr. kol. w Krakowie, 
oddz. 7 ; Mojżesz Miihlbauer, oficyał, naczelnik 
stac. w Radymnie; Ferdynand Fach, oiicyał, 
urząd ruchu w Stanisławowie; Tadeusz Kuła­
kowski, oficyał, zastępca naczelnika urzędu ru­
chu w Stryju ; Dawid Kellner, rewident, kon-

trolor transportowy w dyr. kol. we Lwowie; 
Maks Heller, oficyał, zastępca naczelnika urzędu 
ruchu w Kołomyi; Izrael Krieg, oficyał, za­
stępca nacz. urzędu ruchu w Krakowie (kol. 
półn.); Chaim Merdinger, komisarz budown., 
zastępca nacz. urzędu ruchu w Krakowie (K. 
p.); Władysław Kroll, tytuł, starszy oficyał za­
stępca naczelnika urzędu ruchu w Rzeszowie; 
Karol Trzesiński, tytuł, starszy rewident, na­
czelnik rachunkowy ogrzewalni w Krakowie; 
Władysław Srodoń, rewident, rewizor kasowy 
dyr. kol. w Stanisławowie; Tomasz Gliuiecki, 
tytuł, nadrewident, kierownik grupy oddz. 8 
dyrekcyi kol. w Stanisławowie; Stanisław Orze­
chowski, rewident, kierownik grup oddz. 7 dyr. 
kol. w Stanisławowie; Julian Katoliński, tytuł, 
starszy rewident, kierownik grupy oddz. 5 dyr. 
kol. we Lwowie; Stanisław Grossmann, tytuł, 
starszy oficyał, naczelnik kierowmictwa ruchu 
w Przeworsku.

— Protektorat balu na rzecz Towa­
rzystwa „Walki z gruźlicą11, zapowiedzianego 
na dzień 1 lutego, raczyła przyjąć Romanowa 
hr. Potocka.

— »Sokót-Macicrz« urządza w nie­
dzielę, d. 31 grudnia, „Wesoły wieczór rozma­
itości11 z programem nader urozmaiconym.

Zaproszenia oraz bilety po 1 kor. do na­
bycia w kancelaryi Tow. codziennie między 
godz. 6 a 8 wieczorem.

— Krajowy >vlec szynkarski rozpo­
czął swoje obrady dziś rano w naszem mieście. 
Zjechało przeszło 100 szyukarzy z kraju, przy­
byli też i inoi przemysłowcy, oraz kilku po­
słów, między innymi JE. dr. Głąbiński.

Zgromadzenie zagaił przełożony korpora- 
cyi p. J. Lówenheck, poczem p. K. Janowicz 
wygłosił obszerny referat w sprawie kartelów 
wódczanych, protestując przeciw tym kartelom, 
które, według mówcy, krzywdzą najbiedniejszą 
ludność.

Rozwinęła się ożywiona dyskusya, w któ­
rej wzięli udział pp.: Fabian, Nowakowski, 
Horn i Fel.

Wkońcu uchwalono rezolucyę p. Janowi- 
cza tej treści:

„Wiec szynkarzy galicyjskich uchwala 
odnieść się do Eady państwa o pomoc przeciw' 
wyzyskowi kartelowców wódczanych, a to przez 
rozwiązanie tego kartelu, względnie wzięcie 
szynkarzy w obronę przed tym wyzyskiem.

„Wiec poleca prezydyum, aby zastano­
wiło się i wdrożyło kroki celem założenia ra- 
fineryi szynkarskiej, jako jedynego sposobu o- 
brony przeciw kartelowi11.

— Krajowy Związek sędziów wc 
Lwowie odbędzie dnia 31 grudnia b. r. o 
godz. 9 rano w sali rozpraw nr. 12 sądu kraj. 
eyw. we Lwowie III. zwyczajne walne zgro­
madzenie członków z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie wydziału z czyn­
ności za czas od 20 listopada 1910. 2. Spra­
wozdanie skarbnika. 3. Wybór 6 członków wy­
działu i prezydenta Związku. 4. Wnioski człon­
ków. W braku kompletu na powyższem zgro­
madzeniu potrzebnego w myśl § 17 statutu 
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o 
godz. 10 drugie walne zgromadzenie z tyra sa­
mym porządkiem dziennym bez względu na 
ilość obecnych.

— Stacye telefon iczne. Dnia 28 gru­
dnia b. r. oddana została do publicznego u- 
żytku państwowa sieć telefoniczna w Dżurynie, 
a dnia 29 grudnia b. r. zostanie włączona 
istniejąca sieć telefoniczna w Buczaczu do mię­
dzymiastowej linii telefonicznej Buezacz-Czortków. 
Dnia 29 grudnia b. r. oddana zostanie do pu­
blicznego użytku państwowa sieć telefoniczna 
w Ozortkowie, dnia 31 grudnia b. r. pań­
stwowa sieć telefoniczna w Kopyczyńcach, a 
dnia 1 stycznia 1912 samoistna mównica pu­
bliczna w Suchostawie.

— Lwowskie niaryonetki stały się u- 
lubioną rozrywką Lwowa. Wczorajsze przedsta­
wienie zgromadziło znów w sali Kasyna miej­
skiego takie tłumy publiczności, że mnóstwo 
osób odeszło od kasy bez biletów. Ostatnie, po­
żegnalne przedstawienie maryonetek przed wy­
jazdem ze Lwowa, zapowiedziane na jutro (pią­
tek), ma powodzenie zapewnione.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Aron Seharf, kupiec w Krakowie 
i Mendel Becker, kupiec w Czerniowcacb.

A  Z gubiono : pulares żółty, zawiera­
jący 20 kor. i kwit zastawniczy; krzyżyk złoty, 
wysadzany perełkami, wartości 180 kor.; smy­
czek w czarnym futerale.

A  Znaleziono: portfel czarny z zapi­
skami ; złoty łańcuszek; boa czarne.

A  Fałszywe pięciokoronówki poja­
wiły się na bruku lwowskim. Jeden taki fal­
syfikat złożono w policyi.

A  W sprawie rozbicia kasy ognio 
trwałej w garażu automobilowym przy ul. 
Chocimskiej, o czem donieśliśmy wczoraj, pro­
wadzone dochodzenia policyjne naproprowadziły 
na ślad sprawców tej kradzieży. Stanisław Źar- 
likowski, elektro-mechauik zajęty, w garażu, do­
brał sobie do pomocy Franciszka Budzickiego, 
czeladnika ślusarskiego, a wiedząc dokładnie, 
gdzie są przechowane świdry i maszyna ele­
ktryczna do wiercenia w stali, dokonałe z ła­
twością włamania.

W ciągu śledztwa wykryto, że nie pier­
wsza to ich próba włamania się, spółka ta do­
konała jeszeze w leeie b. roku włamania do 
sklepu p. Langnera w Rynku, dokąd dostali 
się przez piwnicę.

A ^  zem sty. Niejaki Chaim Puder- 
nacht sprowadził onegdaj na inspekcyę policyj­
ną syna swego Józefa i oskarżył go o kradzież 
futerka wartości 28 kor. Syn zaprzeczył temu, 
tłumacząc, iż jest to zemsta za to, iż przed 
kilkoma dniami oskarżył na policyi siostrę swą
0 kradzież. Pozostawiono go wobec tego na 
wolnej stopie, a „troskliwemu11 ojcu udzielono 
admouioyi.

A Jazdę kawalerską urządził sobie 
dziś rano w ul. Łyczakowskiej jakiś rozwozi- 
ciel pieczywa, szerząc popłoch wśród przecho­
dniów. Kiedy zjawił się stójkowy, junacki wo­
źnica znikł w jednej z bocznych uliczek, gu­
biąc po drodze bat.

A W łamanie do sklepu. Dziś w nocy 
włamali się nieznani sprawcy do sklepu wędlin 
p. Iłowskiego przy ul. Zielonej 1. 32 i skradli 
jedną szynkę, 2 kiełbasy, oraz znaczną ilość 
mieszaniny, łącznej wartości około 100 kor.

A Kogut w opałach. Niejaka Julia K., 
szwaczka, „upatrzyła" sobie coś do Józefa Ko­
guta, napadła na niego na ulicy, zelżyła go 
słownie, a następnie chciała „wziąć11 się do 
bicia. Kogut, mimo wojowniczego nazwiska, 
umknął przed rozgdakauą Julią i zawoławszy 
stójkowego, oddał ją w jego ręce.

A  N apad. W ulicy Ezeźnickiej napadł 
dzisiejszej nocy jakiś głuchoniemy izraelita na 
służącą z „Casina de Paris", Katarzynę Mazur- 
kiewiczównę i zaczął ją dusić. Przechodnie wy­
darli ofiarę z rąk niemowy, a tego ostatniego 
oddali w ręce stójkowego. Co było powodem 
napadu, Mazurkiewiczówna nie wie, gdyż na­
pastnika zupełnie nie zna.

A  Szukajcie żony! Zarobnik JózefPo- 
cięgiel doniósł policyi, że żona jego Franciszka, 
zbiegła zabrawszy trzymiesięczne dziecko, pie­
niądze, pościel i t. d., tak, że opuszczonemu 
małżonkowi pozostało tylko to, co miał na 
sobie.

A Przytrzym anie »śm ierci«. Patrol 
policyjny aresztował wczoraj w ul. Bilińskich 
grupę kolędników, którzy wyprawiali awantury. 
Kolędnikom udało się jednak po drodze zbiedz, 
przytrzymano tylko „śmierć", którą odprowa­
dzono do aresztów policyjnych.

A Zgiueta 9 letnia Julia Komendówna, 
która wydaliwszy się 26 b. m. rano z mie­
szkania matki, dotąd nie wróciła. Dziewczynka 
ubrana była w czerwoną sukienkę i czarną 
chusteczkę.

A Utopi sic ... Krystyna Kulczycka, za­
mieszkała przy ul. Murarskiej, bawiąca podczas 
świat u rodziców męża w Zadwórzu, zbiegła 
ztamtąd zabrawszy z sobą dwuletniego synka 
Antosia i pozostawiła list do męża, w którym 
go żegna i donosi, że się wraz dzieckiem utopi. 
Wszelkie poszukiwania za zbiegłą pozostały do­
tąd bezskuteczne.

A Pod kola wozu k olei elektrycznej
dostał się wczoraj w ul. Łyczakowskiej szere­
gowiec 14 oddziału sanitetów Władysław Dziuba
1 doznał bardzo silnych potłuczeń. Dziubę za­
brano do szpitala garnizonowego. Winę wy­
padku, jak zeznali świadkowie, ponosi motoro­
wy, który jechał szybko i niedawał znaków 
ostrzegawczych.

A  Śledztwo w sprawie morderstwa 
przy u l. Długosza zostało ukończone. Akty 
sprawy znajdują się już w prokuratoryi Pań­
stwa celem wygotowauia aktu oskarżenia. Ha- 
nicz odpowiadać będzie za zbrodnię morderstwa, 
a ponadto za zbrodnię kradzieży i nakłanianie 
świadków do fałszywych zeznań.

A  Kronika policyjna. Za sprzenie­
wierzenie 10 kor. i kradzież ubrań na szkodę 
czeladzi, oddał masarz p. Adolf Teliczek wo­
źnicę swojego Michała Kociubę w ręce policyi.

Agent policyjny przyaresztował służącą 
Annę Gwozdek za kradzież na szkodę p. Re­
giny Gotzlowej i przy rewizyi znalazł u niej 
dwie sztuki brokatu.

W kinematografie przy ul. Jagiellońskiej 
przytrzymano na kradzieży kieszonkowej noto­
wanego złodzieja Józefa Kirschnera i oddano 
go w ręce policyi.

t  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Franciszka Piotrowska, wdowa po asy­
stencie rachunkowym kraj. dyrekcyi skarbu; 
Franciszka Fiderkiewiczowa, wdowa po buchal­
terze, w 69 r. życia.

— Zatrucie gazem . W Cieplicach — 
jak donoszą ztamtąd — ponieśli onegdaj śmierć 
wskutek zatrucia gazem, uchodzącym z nieszczel­
nej rury, agent podróżujący Michał Kulkanek, 
jego żona i dziecko, oraz zamieszkała u nich 
krawczyni.

— Nowa ozdoba dla ratusza w Po- 
zuauiil. Posener Tagblatt donosi, że na ra­
tuszu poznańskim ma być wkrótce wystawiona 
rzeźba, przedstawiająca Lecha. Czecha i Rusa, 
jako legendowych założycieli miasta. Grupę tę 
wykouał rzeźbiarz Betker.

— Napad bandycki ua pociąg k o le­
jow y. Z Sosnowca donoszą: Onegdaj pod Ząb­
kowicami kilkunastu bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, zatrzymało pociąg towarowy, chcąc
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zrabować kasetkę z pieniędzmi, które miały 
znajdować się w brankardzie. Nie znalazłszy 
kasetki, bandyci umknęli.

Kronika zagraniczna.
* E c h a  o k r a d z e n i a  g r o b u  Ka r a -  

g eo r g e w i ez ó w. Z.Belgradu donoszą: Wiado­
mość o znieważeniu grobu ks. Aleksandra wywarła 
w kołach dworskich bolesne wrażenie, zwła­
szcza, że zwłoki w najbliższym czasie miały 
być przewiezione do nowego grobowca dyna- 
styi Karageorgewiczów w Topoli.

Przypuszczają, że kradzież jest w zwią 
zku z zamiarem wymuszenia na rodzinie kró­
lewskiej.

* Ma s o w e  z a t r u c i e .  W Berlinie w 
miejskim przytułku bezdomuych przy ul. Fro- 
bla zachorowało onegdaj wielu ubogich, wśród 
objawów zatrucia i po krótkim czasie 13 z 
nieh zmarło. Zatrucie nastąpiło, jak się. zdaje, 
po spożyciu pożywienia, które ubodzy z sobą 
przynieśli.

W sprawie masowego zatrucia w przy­
tułku dla bezdomnych donoszą dzienniki, że 
przytułek ten podczas świąt wykazywał nad­
zwyczaj silną frekwencyę. W ulicach sąsiednich 
zwykle ustawiają się przekupnie, którzy tym 
najuboższym, dążącym do przytułku, sprzedają 
za parę groszy różne wiktuały. Zdaje się, że 
jeden z nieuczciwych przekupniów, który zao­
patrzył się w już zepsuty towar, sprzedał tym 
bezdomnym zepsute ryby. W pierwszej chwili 
pojawiła się pogłoska, że chodzi tu o cholerę, 
ponieważ wśród przybyszów znajdowało się kil­
kunastu Bossyan. Przytułek zamknięto, ponie­
waż jest możliwość cholery.

L o k a u t. Z Rochdale w Anglii do­
noszą : W przędzalniach bawełny ogłoszono
rano lokaut, zarówno w Rochdale, jak w Blaek- 
burn. Przypuszczają, że lokaut nie potrwa dłu­
go, gdyż powody jego nie są w żadnym sto­
sunku do następstw.

* E p i l o g  a w a n t u r y .  Z Tangeru do­
noszą : Oficer hiszpański, który w Larrosz — 
jak to już donosiliśmy — napadł ze szpicrutą 
na dziennikarza francuskiego, wyraził na żą­
danie francuskiego konsula ubolewanie z po­
wodu swego postępku i przeprosił dziennika­
rza. Władza przełożona ukarała nadto oficera 
i zarządziła jego przeniesienie.

* S a mo b ó j s t w o .  Z Nizzy donoszą: 
Lekarz Paweł Szmigielski, pochodzący z Ga- 
licyi, odebrał sobie życie -wystrzałem z rewol­
weru. Przyczyną samobójstwa była prawdopo­
dobnie neurastenia.

* P o l a  z ł o t e  i d y a me n t o we .  Z No­
wego Jorku donoszą, że w odległości 20 mil 
angielskich na północ od granicy angielskiej 
odkryto nowe, bardzo rozległe kopalnie złota 
i pola dyamentowe. Z Kapsztadu donoszą, że 
w odległości 100 mil angielskich na północ 
od Kimberley odkryto bardzo obszerne pola. 
dyamentowe.

Wacław Kochański koncertował w u- 
biegłym tygodniu w Poznaniu i Berlinie z o- 
gromnem powodzeniem. Naddatkom nie było 
końca a prasa bardzo pochlebnie wyraża się o 
grze naszego artysty, podnosząc jego piękny 
ton, temperament i smak wykwintny. Sprawo­
zdawca Gońca poznańskiego pisze: „Kochań­
ski umie wydobyć z każdego tonu, z każdej 
frazy ów smak wykwintny, z głębi duszy jego 
płynie ta fala uczuć, która najobojętniejszego 
słuchacza porwać i usidlić musi. Gra jego sub­
telna, żywa, ognista, o wyjątkowym czarze, jaki 
tylko może roztaczać taki mistrz tonów, któ­
rego Bóg i sztuka ma w swojej opiece".

Niemniejsze powodzenie miał artysta w 
Berlinie gdzie jak wielokrotnie tak i -tym ra­
zem gra jego spotkała się z wielkiem uzna­
niem.

Beri. Tagblatt podnosi nadzwyczajną 
rytmikę, temperament wielki i ton rzewny a 
ciepły.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we c z wa r t e k ,  28-go grudnia, 
o godzinie 7 wieczorem „Onegin" , opera 
Ozaykowskiego, ostatni występ Vuskovicza, w 
partyi tytułowej i występ Ireny Bohuss. — 
W p i ą t e k ,  29 grudnia, IX. przedstawienie z 
cyklu polskich utworów scenicznych, po raz I. 
(wznowienie) „Żydzi", komedya w 4 aktach 
Józefa Korzeniowskiego. Abonament nr. 15. — 
W s obo t ę ,  30 grudnia, o godz. 3 po poi. dla 
młodzieży szkolnej: „Hamlet", tragedya Szeks­
pira; o godz. pół do 8 wieez., „Cnotliwa Zu­
zanna" operetka. — W n i e d z i e l ę ,  31 gru­
dnia, o godz. pół do 4 po poł., „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i górale", opera narodowa; o godz. 
pół do 8 wiecz.: Pzzedstawienie Sylwestrowe: 
„Rok 1911", przegląd sceniczny w 12 czę­
ściach. — W p o n i e d z i a ł e k ,  1 stycznia, o 
godz. pół do 4 po poł.: „Betleem polskie", ja ­

sełka; o godz. pół do 8 wiecz.: „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka.

Repertuar »Teatru Nowego*.
We c z wa r t e k ,  28 grudnia: „Lwów wno- 

cy". — P i ą t e k ,  29 grudnia: „Lwów w no­
cy". — S o b o t a ,  30 grudnia: „Baby", (osta­
tnie pożegnalne przedstawienie).

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W p i ą t e k, 29 grudnia, „Legion", 10 scen 
dramatycznych St. Wyspiańskiego. — So­
bot a ,  30 grudnia, „Makbet": tragedya W. 
Szekspira. — N i e d z i e l a ,  31 grudnia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Kościu­
szko pod Racławicami", obraz historyczny; 
o godz. pół do 8 wieczorem „Król", sztuka w 
4 akt. Cuillavetta. — P o n i e d z i a ł e k ,  1 sty­
cznia, o godz. pół do 4 po poł., „Betleem 
polskie", jasełka L. Rydla; o godz. pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya.

GOSPODARSTWO I K A fflE L .
Stan R anku austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 23 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.311,299.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem więcej o
22,528.000, rezerwa kruszcowa 1.635,551.000 
koron (więcej o 1,281.000), portfel wekslowy
995,921.000 (więcej o 20,247.000), lombard 
papierów 144,074.000 (więcej o 36,913.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 294,063.000 
(więcej o 26,218.000), banknoty opodatkowa­
ne 75,748.000 (więcej o 21,248.000 koron).

OSTATNIA POCZTA.
=  Korresp. Wilhelm  donosi : Stan

zdrowia N a j j. P a n a  jest trwale dobry. Lek­
ki katar zupełnie znikł, tak samo podrażnie­
nie do kaszlu.

=  Do B iu ra  W olffa  donoszą z Peters­
burga: Nacyonaliści postawili w Dumie wnio­
sek, aby a m e r y k a ń s k i c h  Ż y d ó w  bez 
wyjątku nie wpuszczano w granice Rossyi, 
a od towarów amerykańskich pobierano wy­
sokie cła.

=  S k u p c z y n a  s e r b s k a  przyjęła 
wczorej 73 głosami przeciw 60 w pierwszem 
czytaniu projekt ustawy, aby księżniczce He­
lenie zamiast dożywotnich apanaży 60.000 
denarów rocznie, wypłacić wiano w sumie 
miliona denarów, jakoteż na wyprawę 400.000 
denarów. Za przedłożeniem głosowali staro- 
radykali i partya rządowa, zaś przeciw 
wszystkie stronnictwa opozycyjne. Nacyona­
liści podkreślali w dyskusyi, że przedłożenie 
przyjęte zostało przez naród nieprzychylnie, 
gdyż księżniczka ma dość wielką listę cywil­
ną Postępowiec Marinkowicz zaznaczył, że 
rząd wnosząc przedłożenie bez poprzedniego 
porozumienia się ze stronnictwami, wyświad­
czył złą przysługę Koronie, jest bowiem oba­
wa, że publiczna dyskusya nad tą delikatną 
sprawą przyniesie większą szkodę moralną, 
niźli zysk materyalny.

=  Do D aily Express donoszą: Jak sły­
chać, k r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  złożą w cią­
gu ośmiu najbliższych miesięcy wizyty 
na dworach europejskich, między innymi w 
Berlinie.

=  T u r e c k i e  m i n i s t e r s t w o  woj -  
n y ogłasza depeszę, wedle której Turcy i 
Arabowie dnia 22 b. m. zaatakowali pozycye 
włoskie koło Tobruk i dotarli do fortyfikacyj 
włoskich.

=> T u r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła 107 głosami przeciw 99 wniosek 
Młodoturków, na który zgodził się także 
wielki wezyr, aby do 30 grudnia odroczyć 
dyskusyę nad zmianą XXXV.  artykułu kon- 
stytueyi, z zastrzeżeniem dla tej sprawy 
pierwszeństwa przed innemi.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w P e r s y i  
donoszą: Osmy pułk strzelców przybył dnia 
28 b. m. do Dżulfy, poczem po króLkim poby­
cie podążył do Tebris.

Z powodu zajść w Tebris, Reszt, En- 
seli był rząd rossyjski zmuszony polecić ko­
mendantom wojska w tych miejscowościach, 
aby w porozumieniu z konsulami rossyjski- 
mi wydali najostrzejsze zarządzenia, celem 
zapobieżenia powtórzeniu się podobnych 
zajść, oraz aby starali się o rozbrojenie lu­
dności.

W Tebris tłum zniszczył budynek en- 
dżumenu, następnie urządził deinonstracyę 
na rzecz objęcia zarządu Asserbejdżanu przez 
Sudze ad Dauleha.

W okolicy Kaserumu napadnięto na 
konsula angielskiego Smarta , który pod 
eskortą silnego oddziału straży jechał z Abu- 
szer do Szeras. Straży powiodło się przebić 
do Kaserum, lecz konsul angielski znikł bez

; ś lad u , znaleziono tylko jego poranionego 
i konia.

Do B iura  Reutera nadszedł telegram, 
potwierdzająry wiadomość o napadzie na 
Smarta. Napadu dokonano koło Kaserum, 
zkąd wysłano naprzeciw konsula silny od­
dział jeźdźców indyjskich; straty ich nie są 
znane, jeden z żołnierzy miał zginąć, podo­
bno trzech odniosło rany. Konsula niema.

=  C h i ń s k a  c e s a r z o w a  w d o w a  
wezwała najbardziej wpływowych książąt, 
aby wraz z Juanszikajem przedłożyli propo- 
zycye w sprawie konferencyi pokojowej w 
Szangaju.

=  Do N . Jork Timesa donoszą z Wa­
szyngtonu: Amerykańscy i kanadyjscy kapi­
taliści zawarli spółkę, celem założenia w Bra­
zylii wielkiego przedsiębiorstwa produkcyi 
m i ę s a  n a  w y w ó z  d o E u r o p y .  Zapewnili 
oni sobie użytkowanie 9 milionów akrów 
pastwisk.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 grudnia. P. Minister Dłu­

gosz zwiedził wczoraj Muzeum teehniczno- 
przemysłowe, oraz Instytut popierania rze 
miosł i przemysłu. Oprowadzał go dyrektor, 
inżynier Till.

Prezes Koła polskiego dr. Biliński zwie­
dził wczoraj biuro zarządu głównego Towa­
rzystwa Szkoły ludowej. Przyjął go prezes 
dr. Bandrowski z członkami zarządu główne­
go. Prezes przedstawił działalność Towarzy­
stwa i obecny stan funduszów, wymagający 
poparcia, oraz prosił o poparcie przez Koło 
polskie w tym kierunku, aby Towarzystwo 
uzyskało pomoc z funduszów państwowych 
na cele oświatowe. Dr, Biliński przyrzekł 
poparcie.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 28 grudnia. Prognoza na

29 grudnia 1911 r. W G a j i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, czasem opady, nieco cie­
plej, południowo-wschodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później wypogadza się, niepewnie, ciepłota 
spada, południowo-zachodn1 mierny wiatr.

W iedeń, 28 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza rozporządzenie całego gabinetu w spra­
wie kilku zmian o zaliczeniu miejscowości 
do schematu do datkuaktywalnego urzędników 
państwowych. Między innemi miastami prze­
niesiono następujące g a l i c y j s k i e  mi a s t a :  
K o ł o m y j ę  z- III. do II. klasy, J a s ł .o ,  J a ­
wo r z n o ,  R a w ę  r u s k ą ,  S o k a l ,  T u r k ę  
(miasto powiatowe), T u s t a n o w i c e  i Ty-  
ś m i e n i c e  z IV. do III. klasy dodatku akty- 
walnego.

Wiedeń, 28 grudnia. Zbierającym się 
dziś Delegacyom przedłożone będzie prowi- 
zoryum budżetowe 4-miesięczne.

W iedeń, 28 grudnia, Koło cmentarza 
St. Marx d. 26 b. m. dzieci znalazły czaszkę 
ludzką i poczęły się nią bawić. Czaszka roz­
padła się na kilka części. Później kości zło­
żono napowrót w kształt czaszki, brakło tyl­
ko szczęki dolnej. Nie jest wykluczone, że jest 
to wyjęta z grobu czaszka księcia Karadżor- 
dżewicza. Dziś po południu komisya urzędo­
wo rzecz zbada.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 28 grudnia. (Ret. Ag.). 

Rada państwa rozważała wczoraj przedłoże­
nie wyszłe z inieyatywy Dumy, w sprawie 
zmiany istniejących przepisów o wotowaniu 
budżetu. Przedłożenie to przesuwa początek 
roku budżetowego na dzień 1 kwietnia, u- 
szczupla upoważnienie rządu na rzecz Izb 
prawodawczych i znosi prawo Rady ministrów 
uchwalania samoistnie niezbędnych wydat­
ków wrazie nadzwyczajnych okoliczności.

Prezes Rady ministrów K o k o w c e w  
oświadczył, że myśl zmiany postanowień o 
budżecie powstała w łonie stronnictwa ka­
detów już w r. 1906, kiedy jeszcze nie po­
czyniono z niemi żadnych zgoła doświadczeń. 
Zatem proponuje się zmianę nie z powodów 
zaczerpniętych z doświadczenia, lecz tylko 
po to, aby dać przedstawicielstwu ludowemu 
nowe środki do walki z rządem. Niema po­
wodu do zapożyczania ustaw od Europy za­
chodniej. Tam w krytycznych warunkach 
zdarza się także wprost naruszanie ustawy.

Tak n. p. rząd francuski w czasie prze­
silenia marokkańskiego bez zezwolenia Izby 
wydał 300 milionów fr. na cele obrony kra­
ju. Czyż naruszenie ustawy jest lepsze od 
istnienia ustawy dającej rządowi prawo, by 
w razie potrzeby zaspokoił wymagania pań­
stwowe? Rossyjskie przepisy budżetowe w 
niczem nie ustępują zagranicznym ustawom 
budżetowym. Zmiany należy zatem przedsię­
brać z jak największą ostrożnością i nie na­
leży dać się porywać przykładom Europy za­
chodniej.

Rada państwa przyjęła przedłożenie w 
brzmieniu ustalonem przez komisyę, które

odrzuca główne żądania Dumy, i odesłała je 
następnie do komisyi ugodowej, złożonej z 
członków Rady państwa i Dumy.

P e tersb u rg , 28 grudnia. (Tel. p r .)  I). 
26 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi fi­
nansowej Rady państwa, celem rozpatrzenia 
nadesłanego z Dumy projektu skupu kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

P. R o t w a n d  wygłosił obszerną mowę. 
Dowodził, że eksploatacya skarbowa przyno­
sić będzie mniejszy dochód, niż obecna. Co 
się tyczy zmiany dzisiejszego toru wąskiego 
na szeroki, to przedsięwzięcie to pochłonie 
najmniej 40 mil rubli. Należy też uwzglę­
dnić umowę międzynarodową, gdyż inaczej 
wpłynie to ujemnie na kredyt państwa za­
granicą. Przebudowa nadto zniweczy właśnie 
znaczenie strategiczne kolei. Takiego poglą­
du trzymał się także gen. Hurko, który u- 
ważał tor wąski za użyteczny, bo pozwala 
on na ewentualne przerzucenie wojsk zagra­
nicę. Nadio mówca wyraził obawy co do lo­
su urzędników i robotników kolejowych obe­
cnych i żądał rękojmi zachowania w tej 
mierze status quo.

B. minister D u r n o w o  polemizował z 
poprzednim mówcą. P. S k i r m u n t  twier­
dził, że także obecni właściciele kolei mogą 
dokonać przebudowy toru.

W głosowaniu ogromną większością ko­
misya przyjęła projekt w redakcyi komisyi 
Dumy. Sprawa ta będzie rozważana w ple­
num Rady państwa prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu.

Kijów, 28 grudnia. {Tel. pryw.). Z Po­
litechniki kijowskiej wydalono 124 studentów 
z powodu niezapłacenia wpisowego,

K ijów, 28 grudnia. (Tel. pryw.). Gu­
bernator polecił przeprowadzić śledztwo w 
sprawie działalności członków skwirskiej o- 
pieki szlacheckiej Germanowa i Żurawskiego, 
a to z powodu otrzymania skarg na naduży­
cia w zakresie opieki nad majątkiem księcia
B. Ogińskiego.

M ikołajew, 28 grudnia. {Pet. Ag.). Pod­
czas aresztowania zbrodniarzy zabitych zo­
stało dwu tajnych polieyantów, a jeden zo­
stał ciężko zraniony. Sześciu zbrodniarzy u- 
więziono.

B erlin , 28 grudnia. Do godziny 1 w 
nocy liczba osób, które zachorowały wśród 
objawów zatrucia w przytułku dla bezdo­
mnych wzrosła do 70. 38 osób zmarło wsku­
tek zatrucia.

Rzym , 28 grudnia. Corriere dT talia  
zaprzecza wiadomości, podanej przez komitet 
„Czerwonego półksiężyca", jakoby przybyłe 
do Aleksandryi skrzynie zawierały naboje, 
używane przez Włochów, a których używanie 
zakazane jest według konwencyi międzyna­
rodowej. Korespondent tego pisma dodaje, 
że są to naboje tureckie, a nie włoskie.

P a ry ż , 28 grudnia. {Ag. Havasa). Do­
noszą z Tangeru, że niebawem wysłana bę­
dzie na pokładzie krążownika francuskiego 
załoga sułtańska do Agadiru.

Londyn, 28 grudnia, O napadzie na 
konsula angielskiego Smarta w Sziras, do­
nosi B . Reutera, że dokonało go 800 ludzi. 
Konsul jest ranny i znajduje się koło Kasa- 
run. Wysłano wojsko na odsiecz.

Szanghaj, 28 grudnia. (B . Reutera). 
Przywódca powstańców chińskich Sunjasan, 
który dotychczas bawił za granicą, a dziś 
wróci do Chin, prawdopodobnie będzie obra­
ny prezydentem rządu prowizorycznego.

Telegrafowany kurs w iedeński.

W iedeń, 28 grudnia 1911. Zamknię­
cie giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 
BO. Akcye _austryackie,go Zakładu kredyto­
wego 650 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 850 75, Akcye Anglobanku 
826'—, Akcye TInionbanku 627 15, Akcye 
Jnderbanku 55275, Akcye Bankvereinu 

544 25, Akcye Bodencredit 1300 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akcye kolei państwowych 730' — , Akcye 
rnlei Południowej 110 50, Akcye kolei Elbe- 

thal — , Akcye kolei Północnej 4990.—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 547-—, Akcye 
Alpiny 868'—, Akcye Rirna Muranyi 680 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2693'—, 
Akcye Fabryki broni 773'—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 319’—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770'—, 
Obłigacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 9105, Austryacka Renta ko­
ronowa 91-15, Węgierska Renta koronowa 
90-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 98-90. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92'50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obiigacye propinacyjne 98'30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92 90,

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e ę h o w l e c k L
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C r K I E R  A
W. PODHALICZA

Lwów, Akademicka 5 .

Torty od 5 koron, przekładance, 
strucle i wszelkie inne pieczywo 
na każdą cenę. — Zamówieiiia 
z prowincji wysyła się odwrotnie 

i s t a r a n n i e .

NA D E S Ł A N E .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBL£“ Biuro ogłoszeń 

pasaż Hausmana 9. Lwów.

Kuryer Kołejuwy
ważny od i  maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego  

Lwów, pasaż Hausmana.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.
sir* Hr anTBnTBfr Wjipj

€ m ar ar i  m.
Lwowskiej izby handlowej i przsieysłowij.

Lwóvr, dnia 28 grudnia.

I .  Akcyc za gztnkę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozsrn.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 51 i.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred.- galie. zieuuk. 4 pr.
los w 4'lł /i l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 41/ ,0/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

H I .  O b lig i za 100 kor. 
d a l. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a, 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 am.)

» 4*/*pr. (3em.) 
„ „ 4 pr. (4 aa .)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . , . .
Pożyczka m. Krakowa , , . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kory 

s roku 1893 . . . . . . .
Pcżyissk* isi. Lwowa 4 p r , . , ,

„ „ „ 4 koswss., ,
„ rsk lln a  kragow. i  pr, 

r, 1908
;IT. Losy.

M, Krakowa po zł. (40 kor,).
Y. Monety.

Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rub li rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
168 w.srak niemieckich , . , ,

M a it o  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 23 grudnia 1911.

1 .  Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot, 

mąj-listopad . . . . . . . .  91-05 91-25
styczeń-lipiec . . . . . . .  91-05 91-25

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-aierpień . . . . . . . .  94-20 94-40
kw iec ień -pażdz ie rn ik ........................... 9430 94-50

| płaeą żądają
walut% Imr.
K h S  h

688 - 696 -

442 — 448 -

448 - 453 -

465 - 475 -

109 70
98 60 99 30© 92 10 92 80efi 98 70 99 40© 92 40 93 10o

ar 96 70 _
'25
© 96 50 _ _

92 5C 93 20& 98 65 99 30
JS 98 80 99 -
m
o 98 50 99 20
A — — — —
0 —i — _ _

98 50 99 20
90 70 91 40
90 70 91 40
89 60 90 30

93 10 93 80
88 30 89 -
91 50 92 20

91 - 91 70

90 - 105 -

11 36 11 46
19 14 19 32

252 - 254 -
253 80 254 90
117 80 118 20

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. S'2 pr. —

- ,  1880 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1585'—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 3 --
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  608"—
„ „ 18€4 po 50 z ł.......................   3 0 3 --

Listy zaat. domen państ. po 120 zł.Spr. 288-25
Bo © ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie p

reprezentowanych krajów koronnych)
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .................. '  . . . 114-90
A astr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  91’—

C. O b lig ac je  ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

ś 3li pr, (ostsmp. akeye) . . . .
Koi. Cesarza Franciszka Józefa z»

100 zł. S1/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(bsternp. a k e y e ) ................................
Kci. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne ca podatku 4 p r....................

żądają

1645 -- 
445-— 
620-— 
309-— 
289-25

aństwa

9 2 - -

112- -

4 3 5 --

112-80

91-20

91-55

115-10

91-20

9 3 - -

1 1 3 --

4 3 8 --

113-80

92-20 

92-55

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-25
Kol. Czeskiej za eh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r . ........................ .......  93-—
Kol. czeskiej emiss. s r. 1895 za

400 kor. 4 p r................................. 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda eni.

z r. 1886, 4 p re ................................. 96-05
Kol. półnoensj ces. Ferdynanda em.

z £. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  96-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................ 96-25
Koi. północnej cm. Ferdynanda em, 

s  i . 1888, 4 p>?c. . . . . . .  96*75
Koi. północnei eaa. Ferdynanda asa.

a r. 1391, 4' prc?...........................  . 97-25
Kol. północnej aa.«. Ferdynanda em.

z r. 1898, i  p rc ............................96-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. .1904, 4 p rc............................ 97-—
Kol. bskowińsd&aj lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ................................. 91-—
Koj, gslie. Karola Ludwika 4 pr. . 93-10
TLnu Iwowekc-eserŁ-jaesldej z roku

4 a r . ..................................... 92-90
Kci, Areyks. Rudolfa (Salzkassm®?-

s* 400 Biarak 4 pr. , . . 112-15

104-75
121-25

94-50

97-05

97-45

97-25

97-75

98-25

97-50

9 8 - -

9 2 - -  
94-10

93-90 

113-15

S I* g  p&ńitwft (krajów korony węgierskiej),
.złota ran ta 4 p r . . . . . . 110-70 110-90

„ „ w wal. kor. 4 pr. 90-30 90.50
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 296'— 308-—

ooż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
„ B 50 zł. (100 kor.) 2 1 2 --  218-—

Świeżo opuścił p ra sę :

„Rok Słowackiego"
Księga pamiątkowa obchodów
u rządzonych  k u  czci P o e ty  w  r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dok ładny  op is w szystk ich  obcho­
dów n a  obszarze  ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
m oże p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om ite tów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j n rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.
Cena 4 korony.

Do n abyc ia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 
C zysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony  na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

H E L I O S
Kinematograf artystyczny  

w e Lwowie, Stanisławowie I Kołomyi.
Najlepsze programy i muzyka.

Największe lokale.
P rz e d s ta w ie n ia  w sobo ty , n iedz ie le  i  św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  i  w p ią tk i)  od godz. i do 10 
bez p rze rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8'30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p . : W. hr. Korytowski 
z Jankowiec, K. Torosiewicz z Putiatyniec, A. Weis- 
man ze Starzysk, J. Makarewicz z Rossyi, K. Giży­
cki z Rossyi.

HOTEL IMPERIAL. P p .: J. lir. Młodeeid z 
Brodów, A. Uznański z Zarszyna, W. Sk%wski z 
Tuezerap, M. Brykczyński z Zagwoździa.

HOTEL CITY. P: A. Gniewosz z Buezucza.
wweftSłiBff flw u a> vaaiwiiw .y

Keroaowa walut:,',. płacą
E» O b lig ac je  isd e m n iz a c y jse ,

Kroaoyi i Sławonii . . . .. 92-50
Wggiar za .100 zł. 4 pr. . 90-40

F . I» a e  p tib ilczae  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 100-85 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

?.a 100 zł. 5 p r...................................
Gai. poż. kr. % roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. * roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1898

4 p r c . ...............................................
R esta włoska sa 109 lirów (96 fco-

roa) 4 pre.  ................................
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr.
T sk cM* obi. nrem. kol. za 400 frank.

92-25

9 3 - -
98-30

żądaj ą r Korono vrs. waiatii. pi ii
F o2vgzka m iasta L-.błas.y Zi.. 81-75 87-75
Fal fy 10 sł. :v,. ;s. _-_ _-__

93-50 Oa*&r rt. łrzyti 3 ausL . tow. 10 zŁ 70-75 76 75
91-40 Tl n wag. tcvr. 5 z l 44-85 60-85

Losy i ind . ./Łrey&p. Rtidolffi 10' d 79-— 85- —
Sstma 40 zł. ra. k. 292-— 312-—

101-85 i  -i 8? labin-ga %‘ Si -

93-25 € JlIs.cj 3 puttScćw >'m szt

94-—
99-30

88-65 89-65

123-50
239-40

129-50
242-40

S , L is i?  nastaw ne . Oblig, hipot. i lis ty  dłużna 
(sa 100 sŁ  Nem.).

Anglo-Austr. banku los 45/a pr. . , — — ■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —1—

„ „ obi. prem. s r. 1880 3 pr. 294-50 300-50
„ „ „ ' B „ 1889 3 j r .  2 7 6 - -  2 8 2 --

Bukow. sakł. kred. zisss, los 5 pr. 99-70 100-40 
h n n t} w 4 pr. * *

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 p r  110-— —■—
„ ,  „ „ los 50'1. 4*/s Pi'- ■ 98-75 99-75
„ „ „ n ,  60 1. 4 pr. . - 92-25 93-25

Banku gai, ziem, kred. 4tja pr. 60 1, 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. riem. 4j»r. los. 58 la t 92-25 93-25

„ „ n ,, 4 pr. los. 41 la t 96'25 97 25
„ „ n 4 p r. starsze . 96-70 97-70

Banku kraj. dla Galioyi Lodom®-?'.
4ł /t pr. 51’-/, la t zwrotaa . . ' .  98-75 99-75

Banku, krajowego oblig. t a n .  »
emisya 48 la t 4.s/a p r ......................  98-50 99-50

Banku kr. obL kolei. źaL S74/, L 4 pr. 90.7-5 91-75
Anstfo-ws*. basku 50 la t 4 prc. ' , 96-85 97-85

„ m  la t w. s. i  pr. 96-95 97-95

Mo O b lig ac je  u grawesr. # i*r»s*sństw a
aa Dfc %i, asem.

Tow. żegl. par. po D ua»is s s  400 1.
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-25 114-25

Tow. żegl. par. po Dna. Era. 1 . 1886 pr. 112-50 113-50
Kolej Lwow-Oasrs.*.! aaey t  y. 1884 

są 300 z ł . . .  86-— 87-—
Kolsj Lwów-Osers. s ?. 1884 sa

sł. 4 p r.....................................   91-— 92-—
Gal, koi. Sok. wschód, za 100 i i .  4 pr. —•— —•—
War,-, gal. kol. 1870 x* sl, 5 pr, 100-80 101-80 

‘ ,  ;t;-v  .. i  f i .  99-75 —

’L  Lw fg  (a» ssiwkę)
Budapeszteńskie (B atiliea) 5 zł. . 3-5-— 39 —
Zakł. cred. dla handl, i  p rae* . 100 sł. 504-— 516-—
Ciary 40 zł. m. k ..................................  186-— 206-—
Pożyczka m iasta lasbruku  20 zł. . — —•—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 85-— 100-—

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 324-50 325-50
Peszt. Banku band). 500 zł. . , . 4305-— 4320-—
Zakł. kred. dla handiu i  p rzss1.. 648 50 649-50 
»Ycg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 848-50 849 -50
Do.GiO austr. tow. esk. 400 kor. . . 780-— 782-—
Gal. banka hip. 200 zł........................ 700- — — •—

n r. dla ha,., i przem. 200 zł. 445-— 446-—
Banku dla krąjćw koronnych 200 zł. 549-— 550-—

» Anstro-węg. 1400 kor. , 1992-— 2 002 --
łswiąziiu ^U sioncans) 2o0 ził. 625*50 626*50

Czezkiego banku związkowego IM  zi, 379-75 280 75 
Si-raosteńeka beska <.?i: i ł ,  . 282-— 283-—

Ko ALcye prr^dei^rdorstłf

Bak. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4,53-— 459-— 
h k ti akeye zakład. 200 zł. 420-— 430-— 

Kolei póła. ces. Ferd. .1000 zł. mk. 4960-— 4 9 9 r— 
Ke-l.Iiwów-Bełzeo(ake.piarw.>300zł. 396'— 398- — 

„ Lwów-Ozem.4a»sy 200 iśł. , . 546-— -548 — 
„ Lwów-Kleparć-ł-r-Jpworów lokal.
400 kor.. 305-— 310-—

i A r i i Y ; .  -o i ! 2Y- — 1132—

h* Akcye przedsiębiershf ps&Bsoyi;.-.̂ - :
Tcw. kopalń węgla w Brfix 100 zm. 782-— 
Galie, karpackie naft. tow. SCO kov. 780 '-- 
Austr. tow. górnicze Alpśna 100, # .  859-90 
Prag. tow. żflJazn. przem. 200 ś;
£ioho*.-iłj.icy ii01* . . . . .
Ta#, sarn. tytersiow. 506 fraasów 

i-;-., kos. "•;« y

785-—
'?65-50
8riO'S:l)

2679-- 2689 — 
487-— 473-— 
317-50 318-— 
2-52-— 254-—

Berlin za 100 marek 5 pr . .. — ■— — ■ —
Londyn za 10 funt. szi. 4 pr. . 241-10 241 40
Paryż za 100 franków . . . .  95-471/, 95-65
Petersburg za 100 >>«;. i ' u  pv 254.25 255-25
Niemiecki# b»*U 117-85 118-U-5
Włoskie i-KMi..................... 94-95 95-10
Francuski* b»«Vź . . —
Bewfjws-k:* . . 95-15 95-80

Dukat cesarski . . . . . .  11-37 11-39
Austr.-węg. & guld. j£o#. »or?«t-5 —
20-frankówka . , , . 19-12 19-13
20-markówka . . . . . .  23-55 23-59
Roasyjski półim peryał . . — — •—
Nisra. banknoty*za 100 marek . 117-85 118-05
Włoskie banknoty za 100 liv . 94-95 95-15
Pubie  ..........................................  2-54 2-543/4

%  I  £  l i  i  M .  ~WJ MM m  J Ę  MM O  ^  _

Rozm aite obwieszczenia.
(14578 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 16 grudnia 1911 wpisano na li­

stę adwokatów dr. Rubina Uhrmana z sie­
dzibą w Wióniowczyku i dr. Izraela Wald- 
mana z siedzibą w Tarnopolu.

Adwokat dr. Emil Antoni Schmidt 
zgłosił zamiar przesiedlenia ze Lwowa do 
Krakowa.

Zmarli adwokaci dr. Edward Kwolewski 
(dnia 6 grudnia 1911) i dr. Paweł Dąbrow­
ski (dnia 11 grudnia 1911) obaj we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. O. IY. 386/11 (2) (14614 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Romanowi Klebaniuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu w Podwoło- 
czyskach pozew o 700 kor.

_ Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
term in na dzień 29 grudnia 1911 o godz. 
9 rano. 6

Celem strzeżenia praw powyższego usta­

nawia się p. dr. Auerbacha w Podwołoczy- 
skach, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, 21 grudnia 1911.

L. 1279 (14628 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. W iktor Emanuel 2-im. Pordes wpi­
sany został na listę adwokatów z siedzibą w 
Przemyślu,

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przfmyśl, dnia 16 grudnia 1911.

L. dz. hip. 8758/11 (14490 3— 3)
E d y k t.

W sprawie tabularnej Jakóba Krebsa 
we Lwowie o wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego po myśli § 118 ust. hip. i dal­
szych celem wykreślenia prawa nadzastawu 
dla 1/4 części poz 10 z 2/3 poz. 6 i 7 sumy 
3000 złr. na. k. wpisanego na rzecz Zofii 
Pohlhammer w stanie biernym 7/24 części 
sumy 5000 złr. m. k. poz. 75 na rzecz Ja­

kóba Krebsa w stanie biernym połowy Iwh. 
265 śrdm. Lwowa zaintabulowanych, wzywa 
się p. Zofię Pohlhammer, jak również tych, 
którzy sobie jakiekolwiek pretensye roszczą 
do wspomnianego prawa nadzastawu, ażeby 
z takowemi zgłosili się do 1 grudnia 1912, 
gdyż w przeciwnym razie to prawo nadza­
stawu wykreślonem zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

L. Prez. 3134 (18) P . / l l  (14655 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

JE  Prezydent wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sąlów  przy­
sięgłych na rok 1912 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie rozpoczynającej się dnia 
19 lutego 1912 o godzinie 9 rano przewo­
dniczącym sądu przysięgłych dr. Eugeniusza 
Zwisłockiego c. k. radcę Dworu i prezyden­
ta sądu obwodowego, a zastępcami przewo­
dniczącego c. k, wiceprezydenta sądu obwo­
dowego Jacka Żyborskjego. c. k. radców są­
du krajowego wyższego Atanazego Skobiel- 
skiego, Karola Vincenza, oraz c. k. radców 
sądu krajowego Michała Bałtarowicza, Ju­

liana Garlickiego, Kazimierza Watraszyńskie- 
go, Stanisława Malyego i dr. Franciszka 
Misckaleka.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 4502 (18) P ./ l l  (14651 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 pr. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1912' 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tego są­
du dr. Włodzimierza Kozickiego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Konstantego Mironowicza, tudzież radców 
Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrotha i Klemensa Zahradnika, zastęp­
cami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 5 lutego 1912 o godz. 8 rano.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1911.



L, cz. 0. I. 658/11 (1) (14612)
E d y k t .

Przeciw likowi Czornij, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez malol. Sabinę Lisowską pozew o ojeo- 
stwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneję na dzień 30 grudnia 1911.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. ad w. dr. Moslera w Kopyczyń- 
caeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kopyczyńce, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. 0. II. 449/11 (1) (14719;
Przeciw nieobecnemu Stefanowi Kuzio- 

wa po Mikołaju z Dalejowej, wniosła Kata­
rzyna Bober w Dalejowej pozę?/ o 835 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dńeń 
16 stycznia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Kałiniewcza w Rymanowie 
na koszt pozwanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Rymanów, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. 0. I. 297/11 (3) (14705)
E d y k t 

Przeciw Katarzynie z Kawiaków Król 
z Ohodorówki, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dynowie przez Susche Abe- 
lesa pozew o zapłatę kwoty 221 kor. 97 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 stycznia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw K-.tarzyny Król 
ustanawia się p. adw. dr. Sosnowskiego w 
Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. C. X. 1051/11, C. X. 1052/11, <J. X. 
1053/11 (1) (14729j

E d y k t
Przeciw Adolfówi Zygmuntowi Agido- 

wi kupeowi we Lwowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesione zostały do c. k. 
sądu powiatowego S. 1 we Lwowie przez 
fi.tmę Kegievicńa, Strassila i Bracia Janousek 
pozwy o 453 kor. 82 hal., 347 kor. 5 hal., 
347 kor. 28 hal.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 grudnia 1911 o godz. 
9 rano w c. k. sądzie powiatowym S. I. we 
Lwowie, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw, dr. Weifla we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanege w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X
Lwów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. C. III. 430.11 (14681)
E d y k t .

Przeć w Katarzynie Paradowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwado­
wie przez Michała Paradę pozew o 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 stycznia 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Jezierskiego w Roz­
wadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. C. I. 679/11 (1) (14656)
E  d y k  t.

Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Gór­
skiemu z Lutowisk, wnió ł Dmytro Górski 
z Lutowisk skargę o przywrócenie wpisu 
hipotecznego prawa własności lwh, 33, 34, 
160—326 ks. gr. gm. Lutowiska.

Rozprawa odbędzie się dnia 17 sty­
cznia 19 i 2 o godz, 9 rano, o. Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżeń a praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Maryan Ssan- 
ser w Samborze, będzie go zastępował do 
pokąd s:ę w sądzie nie zgłoś1, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. 0. I. 575/11 (1) (14606)
E d y k t.

PrzGciw Franciszce B łąlek i to w., któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Franciszek Willseh pozew o 767 kor. 31 
hal zpn.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
20 stycznia 1912 o godz. 8 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Franciszki Błądek kuratorem p. Adam Wi­
śniowski e. k. nota yusz w Bursztynie za­
stępywać ją będzie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki osobiście, lub przez pełno­
mocnika w sądzie się nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. C. II. 448/11 (1) (14720)
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Pa- 

wiiszyn z Łapezyna wniósł Samuel Friedrich 
z Rymanowa pozew o 417 kor. 67 hal.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
16 stycznia 1912 o godz. 9 rano, b Nr. 1 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr Goltlieba w Rymanowie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 20 grudnia 1911.

L. ez. 0. 11. 582/11 (1) (14704)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Nowakowi go­
spodarzowi w Kwaezale, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez Ja 
dwigę Nowakową w Kwaczale pozew o 529 
kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 grudnia 1911.

uelem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adw. dr. K epple^ w Chrzanowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Chrzanów, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. C. II. 487/11 (1) (14703)
Przeciw Feliksowi Wojewoda, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Szczepana Domaradzkiego pozew o 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 21 grudnia 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Feliksa Woje­
wody ustanawia się p. A. Kosińskiego adw. 
w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonejj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. C. I. (14756)( 1 )
E d y k t

Przeciw Dmytrowi Perejma, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Wasyla Mymryka pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 30 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. .Andermana w Kopy- 
ezyńeach, kuratorem.

Tenże kuraior zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, 0‘ddzisi I.
Kepyezyńce, dnia 16 grudnia 1911.

L. 1309 (14767 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. M>chał Stańko wpisauy zastał na 
listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1911.

L cz. C. III. 404/11 (1) (14702)
E d y k t .

Przeciw Aionowi Stissowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w  Brodach 
przez Joela Sternberga, Keilę Stom berg i 
Dawida Wagnera pozew o uznanie prawa 
własności do 2/4 części pbd. 420 lwh. 1125 
gm. Brudy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dz.eń 15 grudnia 1911 o godz. 
8 rano, b. Nr 27.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr Schaff i adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będ ie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt HOBHHa c h  n a H a  ^ p .  L a B n a ,  a ^ B O K a ia  b  Ca-
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się . Hon/i, KypaiopoM.

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 3 grudnia 1911.

L. VII/a 5550 (14731)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magistef farmacyi 
Józef Antoni 2 im. Kurkiewicz właściciel 
koncesyonowanej apteki publicznej w Ole­
szycach, zajęt-7 w aptece spadkobierców bp. 
Aleksandra Oberharda we Lwowie, wniósł 
podanie dnia 2 grudnia 1911 do e. k. Na- 
m estnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie przy placu Unii Brze­
skiej, przy ulicach Sadownickiej, 29 Listo­
pada, Wiśniowieekieh, Na Bajkach na wylot, 
Leona Sapiehy wyżej techniki ku zakładowi 
św. Teresy do szkoły Konarskiego.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za e. k. Nam iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. Prez. 3192 (18 P ./ l l )  (14688 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

JE . p. Prezydent c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował w myśl 
§ 301 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 5 lutego 1912 o godz. 9 przed poł. 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1912 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym e, k. prezydenta sądu obwodowego 
Modesla Łm yana Karstnickiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. radcę sądu kra­
jowego wyższego Marcelego Pileckiego; oraz
c. k. radców sądu krajowego Juliana Dawi- 
dowicza, Józefa Willaumea, Karola Bałabana 
i Leona Gielę.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. 0. U l. 258/11 (14701)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Husak z Zawoja, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Dmytra Prypłota pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
stycznia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W ładysława Smolskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratoiem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 622/11 (1) (14751)
E d y k t .

Przeciw Michałowi i A nastazji Ma- 
gdynowiczom ze Skomoroch starych, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bołszo- 
weach przez Janka i Michała Slusarów ze 
Skomoroch starych pozew o zapłatę kwoty 
301 kor. 17 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 29 grudnia 1911 
o godz. 8 rano.

Oelem strzeżenia praw tychże ustana­
wia s ę p .  Władysława Buszyńskiego c. k. 
nctaryusza w Bołszowcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołsiotrce, dnia 15 grudnia 1911.

T o n ą c e  K y p a T O p  ó y ^ e  n o B H 3 in o r o  b  3 r a -  
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T aK  flO B ro  sa c T y r ra T H , asK b i h  a 6 o  b  cy g i  
a r o . io c H T b  c a  a 6 o  B n iriH H T b  n o B H O B a a c T ita . 

II/. k. Cyg, noBiTOBHH, I.
C a H O K , ^ H a  7 r p y g n a  1911.
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L. Nam. VIII. b. 2722/3 (6) (14732 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Wielką wsią-Zgłobicami w km. od 
44 8 do 39 0 zezwolonych przez c. k. M ini­
sterstwo robót publicznych rozporządzeniem 
z 29 grudnia 1909 L. 285 X b. i przez c. 
k. Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 15 
stycznia 1910 L. VIII. b. 71/3 wykonać się 
mających w roku 1912 odbędzie się dnia 15 
stycznia 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w Ekspo­
zyturze c. k. Kierownictwa regulacyi Dunaj­
ca w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

7.000 m .3 fsszyn wiklowych,
13.000 m 3 faszyn lasowych,

200.000 sztuk kołków płotowych.
Powyż podana ilość materyałów wa - 

tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k 
Kierownictwa regulacyi Dunajca w Tarnowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensji do Skarbu państw* w razie 
zmniejszenia, dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionej Ekspozyturze c k. 
Kierownictwa budowy, gdzie także do godzi­
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 1200 koron w go­
tówce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
mesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opi-wające na częściową dostawę, lub zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 grudni* 1911.

Za c. k. Namiestnika. 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
...................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
...................... w ...............................oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................p o d .............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . .  . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1468/11 (5) (14867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Barana w Łętowni, 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie w biurze 
Nr. 19 lieytaeya realności 1325 i 1/2 real­
ności lwh. 102 gm. Łętownia.

Niemchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1446 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E. 33/11 (23) (14748 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych
,&«useta Lwowskau Nr. 205 * dbaia 29 grudnia 1911,
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ubezpieczeń w Krakowie, odbędzie się dnia 
11 stycznia 1912 o godz. 10 rano przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 112 w Stanisławowie licytacja 
dóbr Kadłubiska Nowosiółka obj. wyk. hip.
1. 141 ks. gr. dla wp. w powiecie buczackim 
położonych wraz z przynależnościami, skła- 
dąjącemi się z budynków mieszkalnych, eko- 
nomicznysh, lasów, inwentarza martwego i 
żywego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 294.025 kor., zaś 
przynależności na 23 582 kor. łącznie tedy 
całe dobra na 317.607 kor.

Najniższa cena wynosi 211.738 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 

.Nr. 118.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręe-.eń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2 grudnia 1911.

L. cz. E. 32/11 (22) (14764 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w7 tute.jszem sądzie, od­
dział II. licytacya 1/5 części realności Iwh 
a) 337, b) 394, c) 408, d) 640 gm. Baiicze 
podróżnd.

Nieruchomości powyższe są ocenione:
a) na 2396 kor., b) na 94 kor., c) na 6 kor,
d) na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi: a) 1597 kor. 
32 h., b) 62 kor. 66 h„ c) 4 kor., d) 773 kor. 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Akta przejrzeć można w sut. sądzie 
oddział II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 11 grudnia 1911.

(14629 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Czwartek 4 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, zegary,
dywany, klatka, maszyna do szycia, 
galanterya, męska i damska, towary 
galanteryjne i meble.

Piątek 5 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, dywany, 
obrazy, maszyna do szycia, lampa, feii 
ler, krajobrazy, książki, sprzęty domowe, 
narzędzia rolnicze, automobil, biurko 
amerykańskie, maszyna do pisania, 
prasa do kopiowania, kostyumy, zarę­
kawek, suknie i meble.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytaeyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

runki licytacyjne i odnoszące się do tych nie­
ruchomości. dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.j, może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. E. 364/14 (14611)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kamińskiego w Pie- 
truszej woli i spólników odbędzie się dnia 
16 stycznia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 licytacya:

1. całej realności lwg. 316,
2. całej realności iwh. 118,
3. całej realności Iwh. 202, oraz
4. 6/8 części realności Iwh. 209 ks. gr.

gra. kat. Pietrusza wola objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację są ocenione ad 1. na 1284 kor. 
37 hal., ad 2. na 915 kor., ad 3. na 1860 
kor. 63 hal. i ad 4. na 3678 kor. 62 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 856 kor.
• ^  \  a<L 2A.610 kor-’ ad 3- 1240 kor. 42 h.
1 i  ^ kor. 41 hal., poniżej tej ceuy 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone ainiejszem ustawowe wa­

L. c.z E. 2081/11 (5) (14575)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) 3/8 części realności Iwh. 12 gm. 
Machów składającej się z pb 22/1 i 22 2 i 
gr. 27/1 i 27/2 domu mieszkalnego, stodoły 
i stajni,

b) całej realności Iwh. 40 gm. Machów 
składającej się z pgr. 243, 244 i 391/2 o 
powierzchni 69 ar. 67 m.2

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
1198 kor. 11 h., ad b) na 1200 kor.,

Najniższa cena wynosi: ad a) 798 kor. 
74 h., ad b) 400 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby /niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 15 grudnia 1911.

Ł. cz. E. 1717/11 (5) (14573)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 1174 ks. gr. gm. Żupawa 
składającej s.ę z pgr. o łącznej powierzchni 
6 ha, 46 ar. 06 m .2 domu mieszkalnego i 
zabudowań gospodarszyeh.

Nieruchomość tę oceniono na 9100 kor.
Najniższa cena/wynosi 6066 kor. 67 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obecj/których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczabą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do daia licytacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. E. 84/10 (54) (14598)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lutego 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie obwodowym w Sanoku 
w sali Nr. 27, odbędzie sięj licytacya maję 
tnośzi Brzeżawa z Wolą brzeżawską objętej 
wykazem bipot. 554 księgi gruntowej dla 
większych posiadłbści tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych, urzą­
dzenia gorzelnianego, kuźni, inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 354.499 kor.- w czem 
zawarta jest wartość przynależności w kwocie 
72.499 kor.

Najniższa cena wynosi 236.332 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przjj- 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ińenia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. E. 423/10 (44) (14682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Katza odbędzie się 
dnia 1 lutego 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Sieniawie relicytacya realności Iwh. 
72 gm. Zaradawa III. cz.

Nieruchomość wystawiona na licytację) 
jest oceniona na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej w kwocie 540 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. 333/11 (8) (14723)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Stow. Jad Cha- 
ruzim w Żółkwi, zastąpionego przez pełno­
mocnika adw. dr. Menkesa, przeciw Ohai- 
mowiuTobiasowi w Hohenau, Jakóbowi Moj­
żeszowi W etter i Sobli W etter w Żółkwi i 
niewiadomym z miejsca pobytu Markusowi 
Wolfowi Daches, Feidze Racheli Daches, 
Israelowi Berischowi 2 im. Daches, Leono­
wi Daches, Mojżeszowi Majerowi Daches i 
Dwojrze Serce 2 im, Daches, zastąpionym 
przez kuratora adw. dr. Maciulskiego w Żół­
kwi o zniesienie współwłasności realności obj. 
Iwh. 308 ks. gr. gm. Żółkiew I. cz. odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 11 
rano w tut. sądzie w biurze Nr. IV. licyta­

cya leara. odj. lwn. ó w  as. gr. gm. żó ł­
kiew I. cz. Stow. Jad Charuzim w Żółkwi 
w 1/3 cz., Chairaa Tobiasa Daches, Markusa 
Wolfa 2 im. Daches, Feigi Racheli 2 im , 
Israela Berischa 2 im Leona, Mojżesza Ma­
jera i Dwojry Serki 2 im. Dauhes po 1/21, 
oraz Jakóba Mojżesa Wet tera i Sobli Wetter 
po 1/6 cz. własnej, a to wraz z przynależy 
tośeiami składającemi się z parkanu i ko­
mórki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 408 kor., przynale­
żności zaś na 26 koron.

Najniższa cena wynosi 434 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wierzycielom hipotecznym zastrzega się 
ich prawo zastawu bez względu na wysokość 
ceny kupna.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
żółkiew, dnia 10 grudnia 1911.

1. cz. E. 487/11 (10) (14758 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Abrahama 2 im. 
Sehmajuka w Zbarażu, odbędzie się dnia 30 
stycznia 1912 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya:

I. realności cbj. Iwh. 31 gm. Nowesioło, 
składającej się z 2 parc. bud. i z 3 parc. 
grunt.,

II. realności obj. Iwh. 15 gm. Nowe­
sioło, składającej się z 6 parc. grunt,,

III. realności obj Iwh. 18 gm. Nowe­
sioło, składającej się z 1 parc. grunt.

Nieruchomość te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to realność: 

ad I. na 1775 kor., 
ad II. na 2600 kor. i 
ad III. na 650 kor.
Najniższa cena wynosi realności: 
ad I. 1183 kor 33 hal., 
ad II. 1733 kor. 38 hal. i 
ad III. 433 kor. 33 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które jako odpo­

wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d )  może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w7 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych^ nierucho­
mości.

O. k. Sąd po wiatowy, Odch iał II. 
Nowesioło, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. E. 614/11 (3) (14755)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Weinfelda, zastąpio­
nego przez 'pełnomocnika adw. dra Fórstera 
w Kalwaryi, odbędzie się dnia 1 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 licytacya 1/4 
części realności Iwh. 367 ks. gr. gm. kat. 
Wysoka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2220 kor.

Najniższa cena wynosi 1480 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na' tablicy są­
dowej, jeśli n is mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż Sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, d iia  30 listopada 1911.

L. ez. E. 1743/11 (5) (14765;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 27 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności Iwh. 178 i 
583 gm. Sulatyez9.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. Iwh. 178 na 760 kor., 2. 
583 na 850 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 506 kor. 
66 hal., ad 2. 566 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 596/11 (6) (14570 3 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się 2 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 z rana licytacya 
realności Iwh. 839 gm. Włosań, składająca 
się z budynku mieszkalnego, lasu, łąk i ról 
obszaru 2 hekt. 32 ar. 38 m 2 i drzew roz­
maitego rodzaju.

Realność oceniona na 3642 kor. 02 hal., 
a przynależności na 80 kor.

Cena wywołania 2481 kor. 34 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 3721/10 (14) (14717 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa W ittlina i dr. Ber­
narda W ittlina we Lwowie, odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1912 o godz., 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytacya całych real­
ności obj.: 1. Iwh. 236, 2. Iwh. 335, 3. 
Iw. 381, 4. Iwh. 544, -5. Iwh. 561, 6. Iwh 
570, 7. 576, 8. Iwh. 475, 9. Iwh. 594 gm. 
gm. Kornie wraz z przynależnościami, sk ła ­
dającemi się co do realności 1.. 2 ,  3., 5. 
z Zasiewów, co do realnośei 7., 8. z inwen­
tarza żywego i martwego z zapasów i za­
siewów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: ad 1. na 5340 kor., za­
siewy na 140 kor., 2. na 375 kor., zasiewy 
na 50 kor., 3. na 2100 kor., zasiewy na 
160 kor., 4. na 90 kor., 5. na 3900 kor. 
(po potrąceniu wartości obciążającej ją dzie­
sięciny wieczystej), zasiewów na 430 koron,
6. na 450 kor, 7. i 8. łącznie grunta na 
900 kor., budynki na 2035 kor., przynale­
żności na 1017 kor., 9. na 180 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie 
części wartości szacunkowej każdej realności 
z przynależnościami t. j.: ad 1. 3653 kor. 
34 h., 3. 283 kor. 34 h., 3. 1506 kor. 67 h.,
4. 60 kor., 5. 2886 kor. 67 h., 6. 300 koi.,
7., 8. ląeznie 2534 kor. 67 h., 9. 120 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które po uzupeł­
nieniu się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. E. 1156/11 (12) (14716 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii Pineles we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Rudolfa Rechena 
we Lwowie, odbędzie się dnia 10 stycznia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya całej realności Iwh. 50 gm. Bełżec wraz 
z budynkami i przynależnościami, składają­
cemi się z inwentarza, zapasów i ziemnio- 
płodów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 21.944 kor., w czem mie­
ści się wartość budynków w kwoaie 3800 
kor., a przynależności zaś na 2799 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części w ar­
tości szacunkowej t j. 14.630 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które po uzupeł­
nieniu się zatwierdza i odnoszące się do



tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, ia&caej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t 53 skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kawa, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. E. 1045/11 (7) (14678 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 15 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Kawie licytacya: a) całej 
realności lwh. 608 gm. W erchrata i b) po­
łowy realności lwh 129 gm. W erchrata.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 4960 kor., ad b) na 
810 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3306 kor. 
67 h., ad b) 540 kor, i poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, -wobec .których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej pray wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnymi inaczej ros-zese- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem- podnoszone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. E. 1106/11 (14613 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Samuela Korkana w Stul- 
sku, odbędzie się d. 24 stycznia 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacja całej real­
ności obj. lwwh, 113 gm. Stułsko składają 
cej się z pbud. 341 na której stoi chata i 
chlew pgrt. 362/3 stanowiącej łąkę w niwie 
Uehaby pgrt. 368/1 stanowiącej pole w tejże 
niwie, pgrt. 863/4 ogród w tej samej niwie, 
pgrt. 1153/2 stanowiącej łąkę w niwie (Stu 
denyc) i pgrt. 1164/1 w tej samej niwie 
wraz z przynależnośeiami, stanowiącą płot, 
który otacza pbud. 341 i rolę pgrt 11.64/1.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 1880 kor., przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Mikołajów, dnia 2 listopada 1911.

TT. e n .  E. 1-387/11 (7) (14626 2 - 3 )
Oro.noiueHG n e p e T o p ry .

H a  n G H iip a iie  łB a H a  M m a .n B u y K a , 3a- 
C T y n a e H o ro  u e p e a  a^B . ,ąp. I J Ia p a H e B H u a ,
B i^ ó y ^ e  e n  17 c ih h h  1911 n e p e ^  n o ^ y ^ H e M
o 9 ro/i.HHi b  H H 3m e 03H auem M  c y /f i ,  KOMHa- 
T a u. II. n e p e rr o p r  p eaaB H O cT in i o ó h h t h x

b u u , 1, 3 , 6 5 2 , 6 6 6 , 6 9 6 , 7 8 6 , 8 7 5  k h . Tp.
rp o M . JŁ axO B H ui no /i,opoacH i.

U p o fla T H  e n  M aroni He^BnacHMOCTn 
c j t b  on,i'HeHi 1. b m . 1. H a 1 1 3 0  K op., 2  B ru . 
3. H a  1 1 8 7  K op. 5 0  c o t ., 3 . b m . 6 5 2  Ha 
3 8 8  K o p , 4 . b m . 6 6 6  Ha 3 1 1  Kop, 5 0  c o t ,,
5 . B r u  6 9 6  n a  9 0 9  K op., 6 . B ru . 7 8 6  Ha 
4 1 3  K o p ., 7 . b h u . 8 7 5  H a 4 7 5  K op.

H a fiH H 3 n ia  n o f la u a  b h h o c h t b : ad 1. 
7 5 3  K op. 3 2  c o t ., a d  2 . 7 9 1  K op. 6 6  co t  , 
ad 8 . 2 5 8  K op. 6 6  co t ., ad 4. 2 0 7  K op. 66  
co t ., ad 5 . 6 0 6  K op., ad 6 . 2 7 5  Kop. 3 2  c o t ., 
ad 7 . 3 1 6  K op. 6 6  c o t ., n o H H 3 m e t o i  k b o t h  
He Bipfiypp en npo/i,a3K

A u r a  Moacna n e p e r - i rm y T H  b TyT. cy /fi
n .

H /. K. CyrĄ HOBiTOBHH, B iflf lL i II. 
JK y p aB H O , ą h h  6  r p y ^ H H  1 9 1 1 .

L. cz. E. V. 4006/10 (14) (14718 2—3)
Edyktyt licytacyjny.

Na żądanie Rebeki Prost w Rawie — 
wobec ukończenia drchodzeń do L. 52/11 
wdrożonyah, podnjmuje się egzekueyę n i­
niejszą wstrzymaną tus. uchwałą z dnia 29 
marca 1911. W następstwie więc podjęcia 
postępowania wstrzymanego odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytaeya całych real­
ności objętych: a) lwh. 1701, b) lwh. 1164, 
e) lwh. 1434, d) lwh. 1792 gm. W erchrata,

e) 1/10 części lwh. 970 gm. W erchrata na 
rzecz Wasyla Nesteraka wpisanych wraz 
z przynależnośeiami, skłaćiająeemi się ad a)
c) z lasu.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) na 400 kor., ad b) na 
70 kor., ad c) na 5153 k o r, ad d) na 750 
kor,, ad e) na 30 kor., przynależności zaś 
ad a) na 200 k o r , ad e) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war­
tości szacunkowej każdej realności z przyna- 
leżnościami i to ad a) 400 koron, ad b) 
46 kor. 67 h., ad e) 3835 kor. 34 h„ ad d) 
500 kor,, zaś ad e) 20 koron, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szona.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. E. 1229/14 (5) (14722 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Menczla odbędzie 
się dnia 12 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym licytaeya realności objętej lwh. 506 
gminy Żabie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3809 kor.

Najniższa cena wynosi 2539 kor. 23 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin.urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 21 listopada 1911.

L. ez. E. 20/11 (11) (14534 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Janiny Czajkowskiej pry­
watnej w Sydney w Australii, zastąpionej 
przez adw. dr. Bronisława Miclialewskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 18 stycznia 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 w Sta­
nisławowie licytacya dóbr Targowica polna 
wyk. hip. 1. 430 ks. gr dla wp, wraz z przy- 
należnościarai, składającemi się z budynków 
mieszkalnych, ekonomicznych, drzewostanu i 
inwentarza.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona wraz z przynależytośeiami 
na kwotę 349.645 kor.

Najniższa cena wynosi 233.097 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
ustala i odnoszące się do tej nieiuchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający c hęć kupienia, przejrzeć pod- 
eza3 godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 118.

Takie prawa, wobec których a?niej- 
ssa licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łu t 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E. 1414/11 (5) (14627 4 1 -3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczę­
dności i kredytu w Żurawnie, zastąpionego 
przez adw. dr. Ruhrberga, odbędzie się dnia 
17 stycznia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II licytacya połowy lwh. 886, całe­
go lwh. 889 i 3/4 lwh. 896 gm. Sulatycze 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z chaty, stodoły i stajni.

Nieruchomości wystawione na licytaćyę, 
są ocenione: 1. lwh. 886 na 4010 kor., 2. 
lwh. 889 na 7120 kor., 3. lwh. 896 na 750 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2673 
kor. 32 hal., ad 2. 4746 kor. 66 hal., ad 3. 
500 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddz. II.

O, k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Żurawno, dnia 27 listopada 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 443/11 Sto w. IV. (72^

(14546 3 - 3 )  
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
Brzmienie firm y: Katolicki związek 

„Samopomocy" w Tłumaczu, spożywcze i 
budowlane stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po niemiecku: Katoli- 
scher Selbsthilfsverein registrirte Konsum- 
und Bau-genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Tłumacz.

Data statutu: 12 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa członków swoich 
a to przez:

a) drobiazgową sprzedaż wszelkich to­
warów spożywczych,

b) spieniężanie produktów rolnych i 
drobnego przemysłu,

c) dostarczanie surowców i maszyn dla 
rękodzielników,

d) dostarczanie towarów dla sklepów, 
kółek rolniczych, tudzież innych sklepów 
wiejskich i małomiejskich po cenach hurto- 
wnych,

e) udzielanie kredytu spożywczego, prze­
mysłowego i budowlanego,

f) budowę domów o małych mieszka­
niach stosownie do przepisów prawnych o 
państwowej opiece mieszkaniowej,

g) przez prowadzenie wszelkich innych 
interesów handlowych i przemysłowych wska­
zanych przez cel stowarzyszenia, a przede- 
wszystkiem mających zapobiedz drożyźnie.

Czas trwania stowarzyszenia nieogra­
niczony.

Dyrekcya składa się z jednego dyre­
ktora, którego wybiera Rada nadzorcza z 
pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów, oraz z jednego członka 
Rady nadzorczej przez nią na pewien prze­
ciąg czasu delegowanego.

Podpis firmy następuje pod brzmieniem 
firmy przez obu członków dyrekcyi.

Ogłoszenia następują przez wywiesza­
nie w lokalu stowarzysźeńia.

Udziały członków ustanawia się na 
10 kor.

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do trzykrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 26 października 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II,
Stanisławów, 26 października 1911.

L. cz. Nc. II. 53/11 (4) (14689 2 - 3 )
Ogłoszenia wpisów do rejestru handlo­

wego w ciągu roku 1912 umieszczane będą 
według postanowienia c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej", „Przeglądzie prawa i admini­
strac ji"  we Lwowie i w „Zentralblatt ftlr 
die Eintragungen in das Handelsregister" 
we Wiedniu a ogłoszenia wpisów do reje­
strów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Czortków, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 211/11 Oddz. B. 45
(14645 1 - 3 )

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Brzmienie firmy: B. Insler et Heiher, 

E ier-Export w Stryju.
Wskutek śmierci spólnika Benjamina 

Inslera została firma rozwiązaną i przeszła 
obecnie w stan likwidacji. Likwidatorami 
tej firmy są Józef Eeiber i Marjem Insler, 
oboje w Stryju zamieszkali.

Każdy z likwidatorów z osobna upra­
wniony jest do zastępywania firmy, podpisy­
wanie zaś firmy odbywać się będzie w teu 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub wy- 
pisanem brzmieniem firmy „B. Insler et 
Heiber w likw." jeden z likwidatorów swój 
podpis umieści.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, by 
swe pretensye do powyższej firmy zgłaszali. 

Data wpisu: 23 czerwca 1911,
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. Firm. 1070/11 Stow. VII. 206 (14865) 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 4 grudnia 1911 wpi­
sano w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i spodarczych, że na walnem zgroma­
dzeniu członków założycieli zawiązało się na 
podstawie statutu z 14 listopada 1911 stowa­
rzyszenie pod firmą: „Kasa pożyczkowa i 
oszczędności w Jaworowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogran. odpowiedzialnością", 
po niemiecku: Spar- und Crediteasse in J a ­
worów, registr. Genossensehaft mit beschr&n- 
kter Haftung.

Przedsiębiorstwem stowarzyszenia jest 
podniesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez udzielanie im kredytu na 
um arkow any procent i na waiunkach m o ­
żliwie dogodnych.

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nieo­
graniczony.

Pierwszymi członkami dyrekcyi stowa­
rzyszenia są:

1. dr. Jan  Orski, lekarz powiatowy w 
Jaworowie,

2. Stanisław Lachowicz, aptekarz w J a ­
worowie,

3. dr. Maks Allerhand, adw. kraj. w 
Jaworowie.

Zastępcami dyrektorów:
1. Maryan Dobrowolny, buchhalter To­

warzystwa zaliczkowego,
2. August Bułatowicz, c. k. oficyał 

podatkowy,
3. Karol Angielski szewc, wszyscy w 

Jaworowie.
Firm ę podpisywać będzie dyrekcya w 

ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
umieszczą swe podpisy dwaj dyrektorowie 
lub jeden dyrektor i jeden zastępca dyre­
ktora.

Jeden udział członka stowarzyszenia 
wynosi 20 kor., który uchwałą walnego zgro­
madzenia członków stowarzyszenia może być 
podwyższony.

Udział może być wpłacony naraz lub 
w ratach najpóźniej do jednego roku.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia do wysokości 
pięciokrotnej ponad deklarowany udział.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach stowa­
rzyszenia będą wychodzić pod firmą z podpi­
sani przynajmniej dwóch członków dyrekcyi, 
a zaproszenia na ogólne zgromadzenia będą 
ogłaszane w czasopiśmie przez radę nadzor­
czą oznaczonem i pisemnie w biurze stowa­
rzyszenia.

Przemyśl, 2 grudnia 1911.

L. cz. 312/10 Stow. I. 52 (14551)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Halicz.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 

handlu i przemysłu w Haliczu, stowarzysze­
nie zarejestr. z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: dr. Jo a­
chim Krug,

2. Członek dyrekcyi wybrany Maurycy 
Koch z Halicza.

Data wpisu: 24 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 152/10 Stow. III. 2429 (14548) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon­

towe w Buczaczu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 24 i 46.
Członkowie dyrekcyi wybrani: Jakób, 

Leib Elfeabein, Leib Blum, Benedykt Fin- 
kler wszyscy w Buczaczu.

Data wpisu: 18 czerwca 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. Firm . 283/10 stow. II. 708 (14541)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Halicz.
Brzmienie firm y: Kasa mieszczańska w 

Haliczu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił: lzak Da­
wid Freibrunn.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Jakób 
Gelernter.

Data wpisu: 20 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 lipca 1910.



L. cz. Firm. 621711 poj. Rg. A. 22 (14368) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych Oddział 
A. wykreślono:

Siedziba firmy: Błażowa 
Brzmienie firmy: Natan Both. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzie- 

rżawa propinaeyi w Błażowej.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Ezeszów, dnia 30 września 1911.

L. cz. Firm. 1111/11 Stow. VII. 220 (14364) 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 9 grudnia 1911 wpi­
sano w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i guspodarezych, że na walnem zgro­
madzeniu członków założycieli 21 paździer­
nika 1911 ukonstytuowało się na podstawie 
statutu z daty Przemyśl 21 października 1911 
stowarzyszenie pod firmą „Spółka spożywcza 
„Społem“, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Przemy­
ślu".

Celem spółki jest wspólne zakupno ar­
tykułów spożywczych i domowego użytku w 
wielkich ilościach celem odsprzedaży tako­
wych członkom w małych ilościach

Pierwszą dyrekeyę stowarzyszenia sta­
nowią :

1. Michał Staszkiewicz, c. k. kontrolor 
pocztowy w Przemyślu jako przewodniczący,

2. Jan Różański, chemik miejski w 
Przemyślu jako skarbnik,

3. Kamil Marciak, c. k, starszy zarząd­
ca podatkowy w Przemyślu, jako sekretarz;

jako zastępcy:
1. Kazimierz Haas, sekretarz Towarzy­

stwa wzaiemnych ubezpieczeń w Przemyślu,
2. Kazimierz Brzeziński, c. k. radca są­

du kraj. w Przemyślu,
3. Franciszek Pająk, emer. kasyer po­

cztowy w Przemyślu.
Firm ę podpisywać będzie dyrekcya w 

ten sposób, że pod wyciśniętą stam pihą fir­
my umieszczą swoje podpisy dwaj dyrekto­
rowie lub jeden członek dyrekeyi i jeden 
zastępca dyrektora.

Jeden udział członka stowarzyszenia wy­
nosi 20 kor., który ma być przy wstąpieniu 
do stowarzyszenia w całości zapłacony. Wpi­
sowe wynosi 1 kor.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia nie tylko samym 
udziałem ale jeszcze i dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości udziału.

Zwołanie walnego zgromadzenia będzie 
ogłoszone w jednym z miejscowych dzienni­
ków, a w brwku takiego dziennika w „Gaze­
cie Lwowskiej, a nadto wywieszone w loka­
lu stowarzyszenia.

Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia bę 
dą podawane do wiadomości członków przez 
przybicie na tablicy w lokalu stowarzyszenia 
lub przez ogłoszenie w jednym z przemy­
skich dzienników, a w braku tegoż w „Ga­
zecie Lwowskiej".

Przemyśl, 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 38011 sp. III. 14 (14143)
Wykreślenie Firmy.

h  rejestru firm spółkowyeh wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Malter et Wortman.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to ­

warami bławatnymi i sukiennymi skutkiem 
zwinięcia prz^nr-słu.

Dzień wpisu: 2 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. Firm . 188,11 Stow. III 68 (14833)
Zmiany i dodatki do wpisanych' już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ża­

ko wyeh i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bukowsku:
1. Członek zarządu ks. Franciszek Ten- 

czar wystąyił.
2. Członkiem zarządu wybrany ks. Mi­

chał Świdnicki z Bukowska.
Data wpisu: Sanok, 23 października

1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 październ ka 1911.

L. cz. Firm. 465/11 Sp. II. 204 (14331)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa zaliczkowego w Czar­
nym Dunajcu dnia 3 listopada 1911 odbytem, 
uchwalono zmianę od 1 stycznia 1912 obo­
wiązującą §§ 38, 39, 54, 57, 59, 67, 79 i 
87 statutu.

Istotne zmiany są:
§ 38 ad I. obecnie brzm i: „każdy czło­

nek ma przy uchwałach powziąć się mają 
cych, jeśli wpłacał udział najmniej 5 koron 
jeden głos. 50 kor. dwa głosy, 100 kor. trzy 
głosy, a przy każdych następnych 100 kor. 
o jeden głos więcej z tem, że żaden z głosów 
nie może być na nikogo przeniesionym";

§ 59 obecnie bizm i: „udział każdego 
członka ustanawia się najmniej 5 kor. i naj­
więcej 1000 kor. może jednak każdego czasu 
nchwałą ogóln-go Zgromadzenia być zmie­
nionym. Udział najmniejszy 5 koron musi 
być wpłacony w całości zaraz po przystą­
pieniu";

§ 87 obecnie brzmi: „publiczne ogło­
szenia od stowarzyszenia umieszczane będą 
w jednym z dzienników krajowych".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911.

L. ez. Firm. 1541 Stow. III. 166 (14188)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kasa zaliczkowa wza­

jemnej pomocy ofieyantów i pomocników 
kancelaryjnych c. k. kraj. Dyrekeyi skarbu 
i innych e. k. Władz i urzędów skarbowych 
w Galicyi stowarzyszenie zarejestrowane 
z^ograniezoną poręka we Lwowie.

Zmiana firmy na: „Krajowe Towarzy­
stwo oszczędności i kredytu państwowych 
ofieyantów i pomocników kancelaryjnzeh w 
Galicyi" stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką we Lwowie.

Zmiana statutu: na walnem zgromadze­
niu dnia 8 października 1911 uchwalono 
zmianę statutu według kopii w zbiorze za­
łączników złożonej.

Członkowie dyrekeyi wystąpili Zenon 
Krajewski.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Szcze­
pan KSisowski, dotyeh. zast. oyrektora, zast. 
dyrektora Juliana Małowskę, obaj oficyanci 
kancelaryjni.

Dzień wpisu: 6 listopada 1911.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 80 października 1911.

L- ez. Firm. 1333/11 Eg. A. I. 250 (14321) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowyeh.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Krajowa fabryka farb 

ziemnych i chemicznych „Aurelia" Saul Lie- 
blich i spółka.

Wystąpił z dniem 1 września 1911 jawny 
spólnik Dawid Ormianer.

Odtąd właścicielem sam Saul Lieblich 
i Leon Tuchfeld.

Dzień wpisu: 29 września 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 września 1911.

Z Firm  1532/11 O, I. 97 (14328)
F  nzutragen ist im Register Abtl, O.

Sitz der F irm a: Krakau, Spitalgasse 36.
W ortlaut: Verkaufsbureau Mahrisch- 

schlesisch galiziseher Zementfabriken Gesell- 
schaft mit beschraakter Haftung Filiale 
Krakau.

Der hg. Beschluss vom 26 September 
1911. F irn . 1252/11 O. I. 97 betreffend d'e 
Firmazeiehnung wird d&hin richtiggestellt 
dass zu W ilieaserk!a'uugen Namens der Ge 
sellsehafc insbesondere zur Zeichnung der 
Firm a miissen entweder 2 Gesehaftsfuhrer- 
Kollektiv oder ein G^sebaftsftihrer und ein 
Prokurist oder endlich zwei Prokuristen- 
Kollektiv m itr nan 'er d m vorgeschri, bpm n 
oder vorgedruckten Ffrmawortlaute ihre Un- 
terschrift beisetren.

Tag der Eintragung 4 Dezember 1911.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung III.
Krakau, am 22 Nowember 1911.

G. Z. Firm . 1005 Eg. B. 12 (14403)
Anderungen und Zusaize zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellscbaffsfirmen 
t3''ngetragen wurde im Register B. ftir 

Geselsehaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F irm aw ortlaut: Zivncstenska Banka pro 

Cechy a Moravu w Praze Filiale in  Lem­
berg. Zwe:pniederlassung der in Prag mit 
der F-rm a Z:vnostenska Banka pro Cechy a 
Moravu w Praze bestehenden Hauptnieder- 
lassung.

Firmaanderung in: „Zivnostenska banka 
filialka ve Lvove“, po niemiecku: „Zivno- 
stenska banka Filiale Lemberg", po polsku: 
„Zivnostensk* banka filia we Lwowie", po 
rossyjsku: „JKHBHocTeHCKa 6aHKa O iflM e- 
Hie bł JlBBOBiiw, po rusku: „JKnBHOCTeHCKa 
CaHKa $ iau i y  JlBOBi", Zweigniederlassung

der in Prag mit der Firm a „Zivnostenska 
banka v Praze" bestehenden Niederlassung.

Gesellschaftsform: I. diese Aktienge- 
sellschaft besteht auf den beziiglieh der §§ 
2, 4, _9, 10, 18, 26, 27, 82, 76, 78, 87 a, 
107 in der Generalversammlung vom 6 
Marz 1910 geknderten, in der Sitzung des 
Verwaltungsrates vom 20 April 1911 be- 
schlossenen uad mit dem Erlasse der k k 
Statthalterei im Kónigreiche Bóhmen vom 
8 Juni 1911 Z. 8 A. 839 auf Grund der Er- 
machtigung der k. k. Ministeriums des In ­
nem  vom 12 Janner 1911 Z. 176 und 80 
Mai 1911 Z. 14583 genehmigten Statuten.

II. Das Aktienkapital besteht aus
40,000 000 K., zerteilt in 200.000. Sttick voll 
eingevahlter Aktien a FI. 100 ost. W. resp. 
K. 200.

III. Zufolge Besehlusses der General- 
versammlung vom 6 Marz 1910 kann dieses 
Aktienkapital tiber den Beschluss des Ver- 
waltungsrates ohne staatliche Genehmigung 
durch Ausgabe von weiteren voll und bar 
eingezahlten Aktien a nom. 200 K. bis zum 
Hochstbetrage von 80,000.000 K. erhbht 
werden.

Fttr jede weitere Kapitalserhóhnung 
tiber d m  Betrag von 80,000 000, hinaus, ist 
die staatliche Genehmigung eiforderlich.

Datum der Eintragung: 17 Oktofcer
1911.

K. k. Landes ais Handelsg. richt, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 16 Oktober 1911.

L cz. Firm. 1336 Stow. IV. 294 (14088)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zai:cz- 

kowe „Federale", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", — po niemie­
cku „Vo:schu9S-Verein „Federale" registrir- 
te Genossenschaft mii beschraakter Haftuog".

Data statu tu : 12 września 1911,
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim potrzebnych kapitałów 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, han­
dlu i przemyśle, Jub rzemiośle na umiarko­
wany procent za pom cą wspólnego kredytu 
wszystkich ezłonkow.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z trzech członków 

wybieranych z grona członków Stowarzysze­
nia przez ogólne zgromadzenie na lat 6 Wy­
brani zostali: Jakób Filipp dyrektorem, Herz 
Lapter zastępcą dyrektora, Markus Frisch 
kasyerem, wszyscy kupcy we Lwowie.

Podpis firmy (F. Ż ) :  pod wyeiśniętem 
brzmieniem firmy w języku polskim lub nie­
mieckim, dyrektor i jeden z członków dyre- 
kcyi położą swe własnoręczne podpisy

Ogłoszenia uskutecznione będą w cza- 
sc-piśme wychodzącem we Lwowie „Wiek 
nowy".

Udział członka: 100 koron.
Odpowiedzialność: ograniczona do pię­

ciokrotnej wysokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 2 października 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 września 1911.

L. ez. Firm. 1391 Stow. II. 266 (14074)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono.
Siedziba fi ' my:  Lwów.
Brzm'en e firmy: „Spółka konsumeyjna 

urzędników we Lwowie, stow. zarejestr. z 
ogr. p<>' ęką".

Pjzedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­
nie gospodiistwa swoich członków przez u ła­
twienie im, nabywania dobrych towarów po 
ctnach możliwie najniższych.

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia i 
ukończenia likwidacyi.

Dzień wpisu: 6 listopada 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 października 1911,

G Zl. Firm  1394 Rg. I. A. 2 (14140,
Aaderimgen u td  Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firm en von EinzelkaufLuten und 
Geselischaften.

E ;nzutr?gen ist im Register Abt. A.
Sitz der F-rm a: Lemberg.
Firm awortlaut: Galizische Aeeumula- 

t-i enfabrik, system Tudor B iider Schleyen 
& Oomp. I.emberg (Galicyjska fab yka aku 
mulatorów systemu Tudor Br a i a  Schleyen 
i Ska.

Ausgetreten: der offentliehe Geseilseha- 
fter Hugo Schleyen, bai Einwilliguog, die 
Firm a unter demselben Firm en-W orthute 
weiter zu fiihren.

Datum der E intragung: 16 Oktober
1911.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 9 Oktober 1911.

L. cz. Firm. 1408 Rg. A. I 821 (14080) j

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Lwów ul. Kopernika 11.
Brzmienie firmy: „Iżycki i Ska".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel że­

laza.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Wło­

dzimierz Iżycki, Józef Iżycki i Aniela Sie­
miątkowska.

Uprawnieni do zastępstw a: trzej spól- : 
nicy łącznie.

Podpis firmy: pod brzmieniem wła- , 
snoręezne podpisy wszystkich trzech współ- 1 
ników.

Dzień wpisu: 80 października 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział IV.
Lwów. dnia 23 października 1911.

L ez. Firm . 1395 Rg. B. 6 (14189)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­
strze handlowym firm kupców pojedynczych 

i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjskie górnicze 

Towarzystwo akcyjne naftowe we Lwowie.
Ustąpił z godności członka Rady za- 

wiadowczej firmy: „Leon Mikucki".
Dzień wpisu: 25 października 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19 października 1911.

L. ez. Firm, 1266 Stow, I. 218 (14087)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie zali­

czkowe, zarejestr z ograniczoną poręką,
Członkowie dyrekeyi wystąpili: Gustaw 

Szopiński i Władysław Stanicz jako dyrekto­
rowie i Michał Grenik jako zastępca dyre­
ktora.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan Ka­
miński i Sózef Szymała jako dyrektorowie 
zaś Władysław Laurich i Piotr Deizecki ja­
ko zastępcy dyrektora.

Data wpisu: 16 października 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 października 1911.

L. ez. Firm . 271/11 Stow. II. 1023 (14232) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- , 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Brzeżany.
Brzmienie firmy: Towarzystwo tkackie 

w Brzeżanaeh, stowarzyszenie zarejestrowane | 
z ograniczoną poręką.

Członek dyrekeyi wystąpił: Rudolf Ro- , 
gowski.

Członek dyrekeyi wybrany: Adolf Lu- i 
ezyński jako dyrektor.

Data wpisu: 7 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 26 października 1911.

L cz. Firm  854/11 Stow. I. 143 (14243)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 17 psźdiiernika 1911 
u<hwal:ło zmianę dotychczasowego statutu w 
§§ 36, 53, 58, 62, 65 i 78 w brzmien:u jak 
przedłożony protokół uchwały opiewa.

Data wpisu: 2 g ru in ia  1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Złoczów, dnia 2 grudnia 1911.

G. Zl. Firm . 421/11 Spółk. II. 50 (14529)
Anderung in bereits ćingetra,,enen Firmen 

von Gesellschaft.
Eingetragen wurde im Reg;ster ftir^Ge- 

sellsch -ftsfirmen.
Sitz der F irm a: Pecz/aiżyn.
Firm aw ortlaut: E rste gslizische Pe­

troleum Industrie Actieiigesellschaft vormals
S. Szczepanowski et Cosnp. (P .erzsza gali­
cyjska spółka akcyjna dla przemysłu nafto­
wego, dawniej S. Szczepanowski i Spółko).

Zweig- Niederlassung (Zw. N.) der in 
Wien Magdalenenstrasse bestehenden Haupt- 
niederlassuDg. Alfred Ostersetzer ais Mit- 
glied des Verwaltungsrates tiber Ableben
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galfi^eht u. Dr. Josf-f Karr.pers in Wleń u. 
Rudolf NoJlenburg, ITrektor in Berlin ais 
M iig lM er des yrnwaltunsKirates mit de?!) 
statulennitissigi-n F iraierucgarechte einge 
tragen.

Datura den E 'fij.ragucg: 17 Nov-‘mb*r
1911.

K. I- Krei*- ais Handeisgerieht, 
Abteihmg II.

Jf otoman, aro 17 November 1911.

{,. cz. Firm. 265/10 Stow. III. 2483 (14537) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirin 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska.
Brzmienie firmy: Towarzystwo Oszczę­

dności i k redytu,  stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną porębą w Monasterzy- 
skach.

1, Członkowie, dyrekcyi wybrani: Juda 
Herscb Robinsobn kupiec, Schuiem Duhl ku­
piec i Eisig Robinsobn kupiec jako dyre­
ktorzy.

2. Zastępcą dyrektora wybrany Mojżesz 
Sommerstein, wszyscy w Monasterzyskach.

Data wpisu: 14 lipea 1910.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 lipea 1910.

L. cz. Firm . 397/10 Sto w. II 280 (14540)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe „Zgoda" w Stanisławowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisanych § 24 
ust. 1.

Członek dyrekcyi wystąpił: Abraham 
Pfefferbaum.

Data wpisu: 25 grudnia 1910.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz. E. Firm . 1561 Stow. IV. 322 (14401) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 

tanich mieszkań dla urzędników Wydziału 
krajowego we Lwowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu . 7 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie tanich i zdrowych mieszkań dla swoich 
członków przez a) wynajmowanie im mie­
szkań we własnych domach Stowarzyszenia,
b) budowę i sprzedawanie, lub wynajmowa­
nie domów członkom, c) ułatwianie człon­
kom budowy doinow w drodze udzielenia po­
mocy prawnej, technicznej i finansowej-

Ozas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 5 członków wy­

bieranych przez Walne Zgromadzenie na 
przeciąg lat trzech Wybrani zostali: dr. An­
toni Wereszczyński wicssekrotarz naczelnym 
dyrektorem, Karol Frydman rewident za­
stępcą naczelnego dyrektora, Stanisław Gró­
decki zastępca archiwisty i Kazimierz S ę­
dzimir rewident biura solnego, dyrektorami, 
wszyscy w Wydziale krajowym we Lwowie.

Podpis firm y: pod stampilią stowarzy­
szenia podpisy naczelnego dyreklora i je­
dnego członka dyrekcyi, łub zastępcy naczel­
nego dyrektora i jednego członka dyrekcyi.

Ogłoszenia nastąpią w „Gazecie'Lwow­
skiej"

Udział członka 100 kor.
Odpowiedzialność: jednokrotną dalszą 

kwotą w wysokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 18 listopada 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. Firm. 441/11 Sp. II. 217 (14362)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na zgromadzeniu 
Spółki oszczędności i pożyczek w Szaflarach 
dnia 1 maja 1910 odbytem, ustępujący 
wskutek upływu dwulecia członkowie zarzą­
du Wojciech Polek, Maciej Łukaszczyk, J an 
Gał i Józef Skibiński ponownie wybrani zo­
stali.

c - k- Sąd obwodowy jako handlowy,
„  Oddział IV.
Nowy Sacz, dnia 18 listopada 1911.

L- cz. Firm. 1116/11 stow. VI. 194 (14863) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
rrzem yślu ogłasza, iż 11 grudnia 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko-

-Gazeta Lwowska- Nr. 295*  *<

wyeh i gospodarczych, że nr, walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczkowe­
go w Sądowej Wiszni odbytem w duto 22 
Lstopada 1911 uchwalono zmianę §§ 6, 26 
i 72 statutu, a na- to przyjęto wystąpienie z 
dyrekcyi zastępcy dyrektora Israela Alt- 
schiillera.

Przemyśl,, 1! grudnia 1911.

L cz. Firm. 272ji0 Stow. I. 108 (14545)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
B(zmienię firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu, przemysłu i gospodarstwa 
w Tłumaczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 8, 9, 
17, 20 i 25.

Data wpisu: 15 lipea 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 lipea 1910.

L. cz. Firm. 452/11 Stow. L 546 (14543)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nadworna.
Brzmienie f i rmy: Kasa zaliczkowa w 

Nadwornie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach wszystkich 
paragrafów na nowy obejmujący ICO para­
grafów.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd : do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obro ti w gospodarstwie, rzemiośle lub do 
innych zajęć za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Obecnie: udzielanie kredytu swym 
członkom na umiarkowany procent i na wa­
runkach możliwie dog dnych.

Podpis firmy- dotąd: pod brzmieniem 
firmy przez dwóch członków dyrekcyi.

Obecnie : pod brzmieniem firmy przez 
2 członków dyrekcyi lub zastępców.

Wysokość udziału dotąd najmniej 40 
koron, najwięcej 1000 koron, obecnie 40 
koron.

Ogłoszenia następują plakatami w miej­
scu siedziby stowarzyszenia.

Data wpisu: 81 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, d. 31 października 1911.

L. cz. Firm. 1032/11 Spół. I. 107 (14366) 
Wykreślenie fDniy.

Wykreślono z rejestru firm spólko-
wych.

Siedziba firmy: Zamojsce 
Brzmienie firm y: Józ f GUler i Herscb 

Silberman, spółka dzierżawy młyna w Ża­
rn ojseach.

Skutkiem zwinięcia inieresu.
Data wpisu: 13” listopada 1911.

O. k. Sąd obwodowy inko handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 11 listopada 1911.

L. cz. Firm. 422 Stow II. 1066 (14369)
Zmiany i dodatki do wpisanych już" firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl

witlki. , .
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe „Samopomoc" w Radomyślu wielkim, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu : nastąpiła zmiana §§ 36, 
52, 61 i 76 statutu, uchwalona przez walne 
zgromadzenie w dniu 1-5 listopada 1911, 

Data wpisu: 24 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. Firm . 232.11 Stow. II. 68 (14282)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzozów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i handlowe w Brzozowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Zmiana § 59/statutu. Treści nie ogłasza 
się, że ten paragraf nie zawiera takich po­
stanowień, które publicznie ogłoszone być 
mają.

Data wpisu: Sanok 19 lutego 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 7 lutego 1911.

29 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 369 Stow. II. 1166 (14037)
O b w i e s z c z e n i  e.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należę wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ryglice.
Brzmienie, firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ryglicach.
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: F ran ­

ciszek Witalis, Jan Gubernat
2 Członkowie dyrekcyi -wybrani.: F ran ­

ciszek Klocek i Antoni Słowik z Ryglic.
Data wpisu: 14 października 1911.
O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Taruj w, dnia 14 października 1911.

f . cz. Firm. 803/11 Stow. I. 135 (13902)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrz,e stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firm y: Kasa kredytowa w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 26 października 1911 
uchwaliło zmianę § 36—53 i 58 dotychcza­
sowego statutu w brzmieniu przedłożonego 
protokołu uchwał.

Data wpisu: 18 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Złoczów, dnia 18 listopada 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 12/11 (16) (14745)

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 18 
grudnia 1911. wierzycieli masy rozbiorowej 
Samuela Juffego w Tarnopolu, tymczasowo 
ustanowionego zawiadowcę masy zatwierdza 
się w urzędzie z powołaniem się na poprze­
dnio złożone przyrzeczenie sumiennego speł­
niania obowiązków urzędowych p. dr. H. Se- 
gala, a zastępcą zawiadowcy masy ustanawia 
się pana Salomona Ostersetzera.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 21 grudnia 3911.

L. cz. S. 8/7 (248) (14608)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Józefa Dawida 
Gewtirtza przedłożony został plan rozdziału 
tejże masy.

O tem zawiadamia się wierzycieli kon­
kursowych z tem, że mogą takowy przeglą­
dnąć i robić zeń odpisy u komisarza kon­
kursowego c. k. sędziego pow. Dihma w D ę­
bicy w godzinach urzędowych śub u zarządcy 
masy adw. dr. Fischlera w Dębicy,

Zarzut,? przeciw rozdziałowi można wno- 
sip do dnia 8 stycznia 1912 ustnie lub pi­
semnie u komisarza konkursowego, u którego 
na wypadek wniesienia zarzutów odbędzie 
się rozprawa nad zarzutami i ustaleniem roz­
działu dnia 15 stycznia 1912 w biurze Nr. 1. 

Dębica, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. S. 10/11 (1) (14580 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy prot. Z. Wcytych i F ran ­
ciszka Wojas we Lwowie ulica Wałowa 7, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od­
powiedzialnych spólników Zdzisława . Woy- 
tycha i Franciszka Wojasa

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę Sądu krajowego wyższego dr. Wła­
dysława Małaczyńskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Mieczy­
sława Szeligę we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 stycznia 
1912/o  godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 19 (w c. k. Sądzie 
krajowym we Lwowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili* z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli. . w

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w tosu, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, albo w c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie najdalej do dnia 11 lu­
tego 1912, a na audyencyi likwidacyjnej^ na 
dzień 18 lutego 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­

rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 20 grudnia 1911.

K o  ss k u r s  a .
L. 3664 (14585 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendym o 

240 kor. rocznie z fandacyi stypendyinej 
utworzonej przez Radę powiatową w Borsz- 
czowie ku uczczeniu 50 letuiego jubileuszu 
Panowania Najjaśniejszego Psna Franciszka 
Józefa I. rozpisuje się konkurs z terminem 
do wnoszenia podań najdalej do 31 stycznia
1912.

Stypendyiam to nadane bęozie uczniom 
szkół zawodowych, seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazyów i szkół realnych urodzo­
nym w powiecie borszezowskim odznaczają­
cymi się dobrymi obyczajami i dobrym po­
stępem w naukach.

Rata stypendyjna za pierwsze półrocze 
szkolne płatną jest zawsze w dniu 2 grudnia 
jako w rocznicę wstąpienia na Tron Najja­
śniejszego Pana zaś za drugie półrocze z po­
czątkiem lutego każdego roku.

Ubiegający się o to stypendyum win­
ni przedłożyć najdalej do 81 stycznia 1912.

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo szkolne z ostatniego pół­

rocza,
3. poświadczenie Władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonych.

Borszezów, dnia 14 grudnia 1911.
Prezes:

Dr. Baworowski.

L. cz. Pr. 3964 4/11 (14558 3—3)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowauymi poborami słu­
żbowymi.

Podania o tę dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego Sądu obwodowego do dnia 
81 stycznia 1912.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 19 grudnia 1911.

L. 22.384/IV. (14631 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazjum w Wado­
wicach ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do końca lutego 1912,

Do tej posady przywiązane są pobory: 
unormowane ustawą z 25 września 1908 Dz. 
ust. p. Nr. 204 i rozporządzeniem pełnego 
Ministerstwa z 22 listopada 1908 Dz. ust. p. 
Nr. 284, tudzież wolne mieszkanie służbowe 
w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma w y­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
saoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władze Je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej/’ J

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.
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Podania zaopatrzone w powyższe doku- 

menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekeyi gimnazyum w Wadowicach, a je­
żeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz, u. p. Nr. (50 mają przy nalan iu  
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inisterstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w stużbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogiifcy być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacje.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

LW. 154.269/911 (14630)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
przetarg ofertowy na wykonanie budowy 
krajowego zakładu poprawczego w Przedziel- 
nicy.

Przedmiotem budowy są roboty budo­
wlane i rzemieślnicze oraz instalacyjne we­
wnątrz budynków, z wyłączeniem instalacyj 
wodociągowych i kanalizacyi między budyn­
kami oraz dróg zakładowych.

Wzywa się przeto pizedsiębiorców ma­
jących chęć ubiegania się o budowę tego za­
kładu, aby oferty swe, należycie ostemplo­
wane i zaopatrzone potwierdzeniem Kasy 
krajowej na złożone wadyum w wysokości 
2 1/g0,0 ceny oferowanej, wnosili wprost do 
Departamentu VI. Wydziału krajowego naj- 
późuiej w dniu 27 stycznia 1912 do godziny 
12 w południe, w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert,

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny 
wybór między ofertami.

Plany, przedmiary i warunki budowy 
są do przejrzenia w biurze budowlanem Wy­
działu krajowego w godzinach urzędowych 
od 9 rano do 2 po południu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 110/11 (2) (14076 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Eugeniusza Workiewi- 

cza, oficyanta c, k. sądu powiatowego w Dro­
hobyczu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 39.055, opiewającej 
Da kwotę 250 kor., na nazwisko Eugeniusza 
Workiewicza.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 listopada 1911.

H. en. T. 35/11 (2) (14693 2 - 3 )
E  H K T.

U j. k .  C y A  o K p y scH H H  b  K o a o M H i b e h -  
Bae łB a H a  M aK C H M ioK a c i :H a  ^ M i r r p a  i  I  a -  
<j>i'i cynpyriB M aK CH M ioK iB, a  BHyica E a B p H -  
aa ypoĄsceHoro b  H c e H e B i r o p im m M  ą h h  
26 ą h h  itBB iTH H  .1820, KOTpHH n e p e / i ,  45 a'i- 
TaMH 3i cBoro p o ^ H H H o ro  c e n a  i h o c t o h h -  
H o r o  Hiena n p o ó y s a H a  b  HeBiflOMiii Ha- 
npoBHeHio BHflaHHB c a  i  Byt T o ro  u a c y  h I -  
HKOi BieTH 0 coói HlKOMy B CB01M poflHHHiM
c e n i  n e  Ą aB , h k  i  K o s c n o ro ,  k t o 6 h  o e r o
3KHTK) i  M ien ,n  n p o ó y B a iiH  H K y  BiflOM icTŁ 
M aB, ie,o6h o tIm T y T e n in o M y  ey/i;OBH a ó o  
ycTaH O B H eH O M y K y p aT O p o B H  n p o n a B m o r o  <E>e- 
f lo p o B H  E o n B iH K O  E p H H n io « iB  ro c n o ,a ;a p e B H  
b i l c e n e B i  r o p im H iM , b  n p o T H r y  o n i i o r o  
p o K y  B ifl Ą hh T p c r o r o  o r o a o m e H a  c e r o  e,a,H- 
Krr y  b  y p a ^ O B i ń  „ E a s e T i  JTB B iB C K iiiu b  a n i  i i  
H e 6y,a,£> c n o e i 6  Ą O H ie, 60  n o  f la p e M H iii  y n a n -  
Bi cero p e u H H g a  s ic T a H e  n p o n a B m H ii  Ibbh 
M aKeHM iOK chh ^ M H T p a  a  B H yK  E a B p n a a  3 
E e e H e B a  r o p i m H o r o  3 a  y M e p m o r o  y 3 i ia H H ii .

K ohomhh, ąhh 25 na^oaHCTa 1911.

L. ez. T. VI. 8811 (2) (14635 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Tokarza, emer. 
c. k. sekretarza Namiestnictwa we Lwowie 
przez adw. dr. Ludwika Roehra we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego, a miano­
wicie kwitu depozytowego spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie-

. ezeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 21 
I września 1907 1. rej. cssł. 3728 na policę ży­

ciową Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 1. 107.951 na kwotę 8640 kor. 
opiewającą, płatną okazicielowi policy.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. T. 8187/11 (14638 2 - 3 )
E d y k t  

0. k. Sąd krajowy w Krakowie na wnio­
sek Henryka Rimlera dozwolił uchwałą z 
dnia 10 listopada 1911 1. tab. 8187 wdrożę 
nie postępowania amortyzacyjnego co do 
wpisu w pozycyi 5 karty ciężarów lwh. 321 
ks. gr. Kraków Dz. I. następującej treści: 
„Praes 5 maja 1828. Na zasadzie zapisu z 
dnia 1 czerwca 1804 wpisuje się prawo za­
stawu dla sumy 3000 zł. poi. i odsetok 5 
prc. na rzecz Konwentu św. Michała będą­
cego XX. Karmelitów bosych".

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tei wieizytelności jakie prawa sobie 
roszczą, aby najpóźniej do dnia 20 grudnia 
1911 swe roszczenia w sądzie tutejszym zgło­
sili, w przeciwnym razie na ponowny wnio­
sek proszącego amortyzacya i wykreślenie 
tego wpisu nastąpi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

L cz. Nc. I. 1071/11 (3) (14658 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Efroima Stieglitza w 
Tarnowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za 
gubionego skryptu dłużnego z daty Tarnów 
15 listopada 1906 przez p. Alfreda Laszow- 
skiego (Alfred Ritter von Laszowski) zezna- 
nego na 1040 kor. z obowiązkiem zapłacenia 
tej kwoty przez dłużnika w dniu 1 stycznia 
1907.

Posiadacza powyższego skryptu dłużne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. Nc. I. 1054/11 (3) (14657 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Krupińskiego w Tar­
nowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego z dnia 19 wrze­
śnia 1905 I. 69 na zastawioną w Towarzy­
stwie oszczędności i kredytu funkeyonaryu- 
szów kolei państwowych we Lwowie policę 
asekuracyjną Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie Nr. 7551 i 7159.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swejeini prawami, w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. T. 12/11 (2) (14650 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Naftalego Hausinana kupca 
w Poharze wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i eskoutowego w Skolem Nr 
42 na 6695 kor. 52 hal. opiewające na imię 
Naftalego Hausmana.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stryj, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. T. 25/11 (3) (14536 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jak dotychczasowe dochodzenia wyka­

zują, wydaliły się z Kryłosa przed przeszło 
30 laty Marya Bojezuk, córka i Krystyna 
Bojezuk, żona śp. Onufrego Bojczuka i od 
tego czasu żadnej o nich nie ma wiado­
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. e., 
przeto wdraża się na prośbę Zofii Fedor- 
czuk zam. Fedorniak celem uznania za zmar­
łych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub Jkuratorowi panu 
dr. Katzeneilenbogenowi adwokatowi w Sta­

nisławowie wiadomości o powyż wymienio­
nych.

Te zaś wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawiły się lub w inny 
sposób uwiadomiły swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłe.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7 sierpnia 1911.

L. cz. T. VI. 87/11 (2) (14634 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Aleksandra Bassslskiego, 
rolnika w Zadwórzu (Sąd pow Glimauy) 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie 1. 9403 na kwotę 
300 złr. czyli 600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu 2a nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. T. 28/11 (2) (14495 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników żydowskich w Jaro­
sławiu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego i oszczędno­
ści w Jaro ławiu Nr. 645 z 7 sierpnia 1907 
na kwotę 3112 kor. 05 hal. opiewającej na 
imię towarzystwa „Jad Charyjcym, fundusz 
budowy w Jarosławiu" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojeini pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie sześciu miesięcy od dnia tego edyktu 
książeczka powyższa uznaną zostanie z» bez­
skuteczną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6 grudnia 1911.

L. cz. T. 120/11 (2) (14491 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Teresy Stasiuk we Lwo­
wie ul. Piekarska 1. 18 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książki wkładkowej gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 158.651 
ua nazwisko Teresy Stasiuk wystawionej i 
na kwotę 252 kor. 02 hal. w dniu 1 lipca 
1911 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, sby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. IV. 606/11 (1) (14728 1 - 3 )

E d y k t  
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

ogłasza, że w dniu 4 grudnia 1911 we Lwo­
wie zmarła Klara Prost bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Stefan Fedak we 
Lwowie kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. A. III. 402/10 (12) (14499 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że w dniu 16 listopada 1910 w Stryju 
zmarła Peppi l.usthaus ur. Margoles velMar- 
gulies bez pozostawienia rozporządzenia ostat­
niej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie-

gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Juliusz Wurzl kuratorem zo­
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 4 września 1911.

L. cz. A. 297/11, P. 168/11 (14)
(14476 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi ustawowych 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej wiszni 

zawiadamia, że w dniu 25 czerwca 1911 w 
Zagrodach zmarła Anna Denys ustanowiwszy 
dziedz cem Józefa Denysa.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą ustawowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
Michał Łemec w Zagrodach kuratorem zo­
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lnb 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, d. 28 listopada 1911.

L. cz. A. 196/11 (5) (14616 3 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 19 lutego 1911 w Jan- 
czynie zmarł Iwan Pełech pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, a do spadku z 
ustawy konkuruje między innymi sjnD m ytro  
Pełech

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Pełecha nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Wasyletn Diduehem.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Przemyślany, dnia 20 kwietnia 1911.

L. cz. A. 638/10 (4) (14620 2 - 3 )
E d y k t

z welwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Sokalu za­
wiadamia, że dnia 20 października 1910 w 
Ubrynowie zmarł Petro Bedryk z Machnówka 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsee pobytu spad­
kobierców powyższego zmarłego nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnych ustanowionym kuratorem spuścizny 
ks. Symeonem Smółką gr. kat. proboszczem 
w Uhryuowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 25 czerwca 1911.

L. cz. A 782/10 (12) (14675 2 - 3 )
E d y k t .

C k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadania, że dnia 27 listopada 1911 w 
Tucznem zmarł Hersch Weitz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku międz? innemi konkurują 7. ustawy 
tegoż córki Ryfka Lea zam. Zeiler i Sara 
zam. Tremel.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ręfki 
Lei zam. Zeiler i Sary zam. Tremeleaie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiły się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
dla nieobecnych ustanowionym Kuratorem Kal- 
rnanem Weitzem z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 6 października 1911.
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rontowe. ltuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. ca. 19S52 19 R(U  (14521 S - S )
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy wyżssy w Krakowie 
podaje do wiartomości. projekt nowej księgi 
gruntowej di a gminy katastralne! Kraków 111. 
Nowy Świat w okręgu c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie położonej, wygotowany według 
ustawy krajowej ł daia 20 marca 1874, 
L. 29 Dz. u. kr. przy zastosowania ustawy 
o sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1896, Nr. 246 Dr. u p., za księgę 
gruntową poczynając od dnia 80 grudnia 1911 
uważanym będzie i od togo dnia wolno go 
przegląd&ć w c. k. Sąd.ie krajowym w Kra­
kowie. Również od tego dnia wszelkie nowe 
prawa czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiekądź innej prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyższej księgi gruntowej po 
myśli ustawy z 25 lipea 1871. Nr. 96 Dz. 
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprostowa­
niu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 246 Dz. u. p. c. k. Sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej księgi 
gruntowej nabytego, chcąe uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądż 
inny sposób nastąpić miała:

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności iub w ogóie jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a ,uż przy za 
łożeniu nowej księgi gruntowej tsmże wpi­
sane nie zostały, aby z temi prawami zgło­
sili się do c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie najdalej do dnia 30 czewca 1912, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw' tym trzecim 
osobom, które prawa hipoteczne ma podsta­
wie wpisów w nowej księd -e gruntowej za­
mieszczonych, a nie zaprzeczonych, w do 
brej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okpiiczność. iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowrgo za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przez Sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi piawa, ? z pośród praw obciąża­
jących, wymienionych pod b) te, których 
odmówiono stronie podnoszącej roszczenie 
już w toku postępowania, celem przydziele­
nia ciężarów.

Osoby, które chciałyby żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie usta­
wy o sprost. ksiąg grunt, z 11 grudn a 1906, 
Nr. 246 Dz. u. p., z powodu, że stan rzeczy 
rozstrzygający no i względem przydzielenia 
oiężarów zmienił się następnie wskutek roz­
strzygałem i a sporu względem przekazanego 
do drogi skargi roszczenia co do prawa wła­
sności, mają zgłosić roszczenia swoje najpó­
źniej na trzy miesiące przed upływem ter­
minu edyktinego.

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego niema miejsca, a prawo przedłuże­
nia go w granicach § 36 ust. 1 u, sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906. Nr, 246 Dz. u p. 
przysługuje Sądowi krajowemu wyższemu.

O. k. £ąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 17 grudnia 1911.

PRECZ Z KAŁAMARZAMI!

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 lia l.j 
z przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l. ,  za za* 

liezką o 20 h a l. więcej.

P o c iąg
posp. j osob. 
przyeh. o g.

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

6'26

8-25

5‘45
5-50

7-20
7-28
7-30

500
5-05
515

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

.5-4

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9-00

9-34

t-50

10- 10
10-19

10-20
10-30

11-00

f> O L W O W A
Na dworzec głów ny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Podhajee. ■
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, G-rzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa ’(p. Tarnów5), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, Ń. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. osob.

odeh o g-

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
— 6-00
--- 6-10

— 6-15

__ 6-35
-- 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-20

8-22 —

— 8-45

— 9-05

915 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

— 1-45
218 —

2-20 —

2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5"46
— źTi
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

— 1113

_ 11-25
— 11-35

X  m  L  W  O  W  A
Z dworca g łów n ego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Ja9s, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

K tłusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

.-16

611
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

Na dworzec „Lwów-Podzam cze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozertkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

612 do
— 6-30 do

— 8-12 do
- 11-00 do
- 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do
— 6-30 do
— 9-09 do
— 10-40 do

“
11-33 do

Z’ dworca „Lwów-Podzam cze44:
Podhajee.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Stojanowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.
Krasnego.
Stojanowa.
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, S ta ły ’ Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
— 7-08 z Winnik. _ 6-31
— 10-36 z Podhajee. — 1-49
— 6-06 z Winnik. (5-51
— 9-36 z Podhajee. 10-59
— 11-43 z W innik, tylko w sebotę i niedzielę.

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w 9obotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

z Brzuchowie: codziennie: 7'00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5'18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze-J 
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10_;wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworca głównego:

do Brzuchowie: codziennie' 6‘06 rano; codziennie od 1_ ezerwea do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8*20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2*15 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich] i. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 pc południu, w niedziele i święta zaś od 
jjidatey 8 raso  do 18 w po;«dfie,



14

mmr / \ k v  ' U

rO

u j  P IE R W 5 Z 0 R lĘ % F b N y  TEATR I
i * £ ,  K i R E M A T ty p A F I C Z R ^ i
\Y *  JAGIELL0ŃSKA20.22:w / i
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ZMIANA FftOGKAMU
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POCZEKALNIE. 
WyfiWIMTMy BUFET. 

»  M U Z Y K A  
W O JSK O W A ,

^ S  LI Z  S Z  E
SZCZ.EGÓtYi 
PRZYNOSZĄ 
A F I S Z  E

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dzieeke. Halueynaeye narodowe. LudsD

aehrąey ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzini o Ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główef 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyk* na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmieroi szlachetne; 
ziemianki. Panienka zbudzofia z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noc) 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
n ie zna co to puny. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko cf 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoi eh dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. A, i t. «.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. % kor. 10 p*L, za zaliczką 2 ker. 60 hal. Do nabycia

w  bmrsa S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

L. 362/IIJ. (4) (-x 1911
Ogłoszenie ro zp raw y  ofertow ej.

(14730)

G. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowio rosda w drodze publicznej rozpra­
wy ofertowej przebudowę budynku mieszkalnego rut str-eyi kolejowej w lY.ro o w:>. Kor-zta 
ogólne wynoszą w przybliżenia 30 000 kor. Roboty mają być ukończone 1 lipca 1912. 
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, planu, 
formularze ofertowe i t. d. można przeglądać a. względnie nabywać zaraz w wymienionej 
c. k Dyrekcji kolei państwowych, oddziale <] a utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
r-ależy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem :

„Oferta na przebudowę budynku mieszkali, ego w Tarnowie" najpóźniej do daia 15 
stycznia 3912 godziny 32 w południe do c. k. iJyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 30 po południu. Oferta obo­
wiązuje oferenta do dnia 15 lutego 19.12.

Wadyutn, które należy złożyć w kasie c. k Dyrekcji kolei państwowych równocze­
śnie z wniesieniem oferty, wyn:si 1500 kor. * ma stanowić kaucję w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięci wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepasanym do wnoszenia * ofert,," to ofertę 
jego uważać się będzie j»ko nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w styczniu 1912.

C. k. D yrekcya kolei państw ów ych  w K rakow ie.

f f M e i s t e r  d e r  F a r b ę a

oryginalna rspradukeye międzynarodowych malarzy
jk :o T rrrp l.€ 2 t:o ię3  i t ^ o c s ^ n i S c i  1 9 0 6 ,  1 3 0 0 ,  1 9 0 9

p o le c a
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lw ow a do w s z y s tk ic h ,  s t j i c y j  
ko lejow ych  ,w  G alicyi i  B ukow inie

■  ■ p r z e z  M L  F I S C H L E R A i J l H
O eoa 2  k or.) tł gaB*2e©sylfeę p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., zj

p o b ra n ie m  2  k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, pasaż Hausmana 9.
mmmmmm 1 1 8 1 1 1 1 1 1 1111*11118

f i

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POO GRUNWALDEMU

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeye kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. ===

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.   ---------- ~   =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawia (ram y,szkło I passepartout) ko r.4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

arjmt K*»vxvrt-> ri-\uvrw»;co,-«

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniego nadesłaniem naieżytości.

UWAGA: Towarzystw© Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obraza Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiefey się pojawiły łub pojawią będą sądownie ścigane.
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P ięćd ziesią ty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y
wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier­

ciedlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak  najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY^" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wl. St. R E Y M O N T A :
(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U SA : „ P R Z E M I A N  Y “
i cieszące się tak wielką poczytnością T y j j o d l l i o w e .

66

Utwory Adam a lti>ccliowie«kl«- 
go, .6 a na K asprow icza, M aryi K o­
nop nick iej i E lizy O rzeszkowej, 

Nowele Z apolsk iej, Tetm ajera, 
W eyssenhoffa, B artk iew icza , R o­
dziew iczów ny, Zbierzekow skiego, 
M akuszyńskiego, A rtura ftcliródc- 
ra i w. i,

W szeregu artykułów wslępnyc-b, stu- 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich pr< f. dr.

.Szymona A skcuazcgo, O. D an iłow ­
sk iego. A. O ńrskicgo, Ig. (.rabow - 
sk iego , T. O rnżew skiego, Cz. J a n ­
kow sk iego , B. K oskow sk iego, A. 
P otock iego , A. S ied leck iego, Zy­
gm unta W asilew skiego.

K onstantego S rok ow sk iego:
„GRODY i M IASTA w GALICYI".

Sylw ety m iast p o lsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctw a odce mają w .TYGODNIKU" swycii 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P rem ia nadzw yczajna „Tygodnika Illnstrow onego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
(S e r y a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

4 ^ - S  P o w i e s ś c i

1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .  Każdy tom suto ilustrowany.
K om plety z  lat 1 9 1 0  i 1911 dla prenum eratorów  „Tygodnika U lustrowanego" tylko po K. 1 0 '— , w oprawie po K. l ( r — .

W r. 19i2 CIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „1 pieśń  n iech  z a p ła c ie " ;  Al. Dumasa (ojca) „S p rzysięźen i"; W. Karcze wskieg'0 „W W ielg iem “; 
Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama Krecho w ieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedm ioletn ia  
w o jn a " ; Karola Dickensa „M agazyn starożytn ości" ; Erckmana Chatriana „D aniel R o c k “ ; Z. Kaczkowski „Żydow scy".

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W e  l a w o w i © :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor.
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: l)r. Józef Wolff'. Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowi
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor.
14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
2880 kor. „ „ 3480 kor.

A rtur Schroder.

P ięćd ziesią ty  trzeci rok istnienia
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» W Ę D R O W I E C *
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y c h o d z ić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Ł i s r ó  w  — K r a j ó w  — W a r s z a w a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. gy

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘDROWCA" ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie,

Warunki prenumeraty:
W Gaiieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o e z n ie ..................... Kor. 24'— Rb. 12'—
Półroeznie . . . .  „ 12'— „ 6 —
Kwartalnie . . . .  „ 6 - — „ 3 —
Zeszyt pojedynezy . „ 1*20 „ 0'6C kop.
Dla Abonentów „Tygodnika IlIustrowanego“ cena prenumeraty zniżona na 16

W Niemezeeh.

Marek 24'— 
12— 
6'—

„ R20

We Franayi.

Frk. 24-—
„ 12—
„ 6—
„ 1'20

W Ameryee. 

Doi. 12
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Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o r y  zd rojow e»

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych
i p r i  e t w o r ó w  z d r o j o w y c h

św ieżo otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
( w e j ś c ie  w  p a r te r z e  2  d r z w i w  s ie n i) .

W  k a żd y m  c z a s ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z e lk ic h  i lo ś c ia c h  i p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n ie  ś w ie ż y m , w s z y s t k i e  k r a jo w e  w o d y  m i n e r a ł u  e

1 p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

Ś w ie ż e  w o d y  nsjnerailne k r a io w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

DBOiiarK: ooc.oszai:ariA.
od w yrazu p e titem  3 h a le rzy , llu,st.} m  

p e titem  4 h alerzy .

M ió ł l !  M iń r t! s rilrow ił-. Ś w it!9 |l ip s o m l
kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- 
niewiez, cm. naucz. Iwanczany.

Urzędownle dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DABEOWSKIEGO
LWÓW. UL. HETM AŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, auetryaekie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, katany i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

766

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto n iety lto  dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisana powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum Land Jo we*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich krata Alberta

we Lwowie, ui. Kieparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Ha żądanie zabierają meble do napra­

w i — naprawione odsyłają.

mm
i

. ® 1

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLEM B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

M a c h iin k o w o ść e
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukeyami, Które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, Lwów

i i  ary a Białecka
kurs rysunku I m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A L E C Z A  6 . I . ji.

„KSIĄŻNICA*
Biuro S t .  S o k o ło w s k ie g o
w e  L w o w ie , P a s a ż  Hausrsism a 3. 8  

w y s y ł a

2 2  w yb oro*w ycŁ  b r o s z u r  ^ K sia -żsa fe j*6
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . 31*—, o p la t n ie  M .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W . Gom ulicki „Zakazana".
5. A. H. Howaczyński „Staroście ukarany"
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8 . P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
#• Aj N iem ojewski „Epoka eunuchów".

10. K . Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polskiej Tom I .

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Toib I I .
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de fieldem ",
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski*^
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  S łow acki „Kordran".

O g l @ s i @ n i e .
Zarząd masy konkursowej Izaka Wilfa w Krościenku postanowił 

na podstawie uchwały ogółu wierzycieli sprzedać w drodze ofertowej 
nieruchomości położone w Krościenku ad Chyrów — należące do tej 
masy konkursowej, a to: ciała hipoteczne w. h. 1. 253, 486, 371, 
90, 559, 436, 289 i 490 ks gr. gm. Krościenko (Sąd powiatowy 
Dobromil) objęte wraz z budynkami i przynależytośeiami

Najniższa cena kupna wynosi 2/3 części ceny szacunkowej, usta­
lonej w drodze sądowej egzekucji na kwotę 16.016 koron, to jest 
kwotę 10 677 koron 32 hal.

Nieruchomości te mogą być nabyte ryczałtem, lub pojedynczo
.Oferty wraz z wadyum wynoszącem 10 prc. ceny oferowanej mają 

być złożone do rąk zarządcy masy konkursowej dr. Bogusława H a­
wliczka adwokata w Dobromilu do dnia 15 stycznia 1912 r.

Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie dowolne przyjęcie, lub 
odrzucenie ofert.

Hr. Hawliczek.

Na- wszystkie hez wyjątku PI8MA eodziejuue
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYS9DNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLU5TRA0YE ARTYSTYCZNE, MODY, '2URNALE, sirzyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w stiiejsoii tafo wysyłką na prewincyę po cenach redakcyjnych

i p i p  dziarmikdw 1 ogłaszali Sf. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
C g lo ta a n l*  «le w s z y s t k ic h  p ism  RajtinmleJ*

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


